rwa. 7G. 


Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłała wynosi: 


„ Turcji i ks. Nad. l 
Numer pojedyńczy kosztuje 8 ent 


We Lwowie, Sobota d. 81. Marca 1866. 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 et. 

4 miesięcznie I „ 30 

Z przesełką pocztową: 

pÍ W państwie austrjac. . 4 złr. 80 cnt. 
£ |do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. 
a) „ Szwecji iDanii. . 6 , 
=, „Francji i Anglii . 23 franków 
= O aku ni ZÓŁA e 
ma a ) j r, i » 
z Belgii i Szwajcarji p g^ 


Rok 


Przedpłatę przyjmują: 
Bióro Administracji Gazefu Naro- 
dowej przy ulicy Nowej pod I. 29. 
OGŁOSZENIA przyjmuja się za oplata 
od wiersza drobnym drukiem 6 centów 
oprócz opłaty stemplowej 50 centów za 
każdorazowe umieszczenie. 
Przedpłatę i ogłoszenia na całą Prmeyz 
przyjmuje jedynie p. Ludwik Płoński w Pa- 
ryżu Bonlevard da Prince Eugéne 95: p. 
Alojzy Oppelik, w Wiedniu Wollzeile N. 22: 
Haasenstein $- Vogler, w Wiedniu Wollzeile 
.9 i w Frankturcie nad Menem. 
LISTY REKLAMACYJNE  nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowanin. 


Od wydawnictwa. 


Upraszamy 0 wczesne nadsyłanie przed- 
płaty, aby można wcześnie przysposobić adre- 
Sy, a prenumeranci nie doznawali zwłoki w 
przesyłec. 

P zedplata na „Gazetę Narodową“ : 


Z przesyłką pocztową : 
Na kwartał t. j. od 1. kwietnia do 
ostatniego czerwca 1866 . . . 4 „ 80 , 
Miesięcznie . . mę» | 60 , 


Bez przesylki pocztowej w miejscu : 
Na kwartał t. j. od 1. kwietnia do ostatniego 
czerwca 1866 . e 3 zir. 25 c. 
Miesięcznie ©. . . . . . . 1 „30 , 
Zarazem wzywamy wszy- 

stkich tych Szanownych prenume- 
rantów. którzy dotąd przedpłatę 
na drugą serję (dalszych 50 ark.) 
sprawozdań sejmowych nie nade- 
słali, aby takową do prenumeraty 
na Gazetę w kwocie 2 złr. dołączyłli. 


Razem z przedpłatą na (szete można przysyłać 
przedpłate na „Wydawnictwo dziel tanich i poży- 
teezmych w kwocie . , . : 11 złr. 

Na Brosznrę „Rozprawy o funduszacii krajo- 
wyeh* w kwocie . 4 p . 65 cnt. 

Na dramat ò. p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty- 
tulem „KRZYWDA i ODWET", którego czysty do- 
chód ze sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 
mnika, po zniżonej cenie k o O ent. 


D a a a 


Finanse. moskiewskie. 


W artyknle wstępnym Gołosa nr. 54. znajdu- 
je się rozbiór sprawozdania ministerstwa finan- 
dów, umieszczonego w nr. 29. tegoż dziennika. 
Jak z treści swej, tak i ze sposobu zapatrywa- 
nia sie prawowiernego Moskala na gospodarstwo 
rządowe, zasługuje na uwagę ten artykuł, i dla- 
tego dajemy go w przekładzie skróconym. 

„Z ogłoszonego w b. r. sprawozdania mi- 
ńisterstwa finansów o dochodach i rozchodach 
pafdtwa na rok bieżący, okazuje się, że w bie- 
żącym roku ogólna suma dochodów państwa 
jest niedostateczna ną pokrycie zamierzonych w 
b. r. wydatków. Mipisterstwo wykazuje zamie- 
rzonego wydatku w roku bieżącym na sumę 

349,608.500 rubli 
dochodów zaś tylko 308.088.683  „ 
zatem deficyt wynosi 41,514.817 x 

„Niedawno wjednym ze wstępnych artyku- 
łów naszej gazety nr. 44 powiedzieliśmy, że zni- 
żenie wekslowego kursu narusza równowagę bu- 
dżetu i jest przyczyną, że deficyt z każdym ro- 
kiem się powiększa. Dla ułatwienia sobie dokła- 
dnego pojęcia tej prawdy, przypatrzmy się su- 
mie deficytu od r. 1862 do 1866. 


W roku 1863 14,757.000 rubli 
è 1863 15,708.000 . „ 
" 1864 46,387.000 „ 
` 1865 22,398.000 „ 
" 1866 41,514.000 „ 
w ogóle  140,764.000 rubli. 


| „Taka jest suma wykazana w sprawozda- 
niach ministerstwa, lecz w rzeczywistości po- 
winniśmy ją uważać za daleko większą, a.to 
a tego: - 

, «W przeciągu tego perjodu czasu dla zasi- 
lenia gkarbn państwa, dla pokrycia zwyczaj- 
nych j nadzwyczajnych wydatków z powodu 
powstania polskiego, zaciągniono następne po- 
życzki: W r. 1862 dwie pożyczki krajowe 5% 
na sumę 20,000.000 rubli, a w r. 1864 angiel- 
sko-kolenderską 5%,pożyeskę na 48,471.000 ru- 
bli, za% W roku bieżącym zamierzono wypuścić 
biletów kredytowych państwa na 9,000.000 ru- 
bli. Prócz tego z powodn drugiej loteryjnej po- 
życzki, Okazuje się, że chociaż „pienysza 5% 
pożyczka, zaciągnięts dla pokrycia długów skarbu 
państwa, wynoszących 59,000.000 rs., jednakże 
sumy, jakie wpłynęły do skarbu z pierwszej 
5%, pożyczki, następne miały przeznaczenie : 

1) Bank rządowy przesłał skarbowi państwa 
na koszta budowy dróg żelaznych 25,000.000 rs. 
<2)Na rozwinięcie obrotów bankowych 20 mi- 
lionów rubli. = =>, 

, 8) Na zaspokojenie zakładowych sum banku 
i byłych zakładów kredytowych 16,000.000 rubli. 

Pozostaje suma użyta na rachunek skarbu 
państwa, jako to na pokrycie nadzwyczajnych 
wydatków i niedoborów, Jako też na operacje 
Z powodu wypłat długu zagranicznego 38.000.000 
rubli. W skutek tego Skarb państwa wypłaci} 
kodkom dług na nim ciążą jaa EB 
kredytowym, a z tem wraz WYS/ĘP a nowo 
Jako dłużnik banku na sumę 63,000.000 rs., któ- 
łe także zaliczyć należy do sumy Zaciągnionej 
Pożyczki na zasilenie skarbu | 13 poima 
zwyczajnych i nadzwyczajnych wydatków. | dia 
tego sumą wszystkich długów w tym perjodzie 


uczyni : ; 
pożyczki zagranicznej 68,471.000 rubli 
» Erajowej 78,000.000  » 
- nkowi 63,000.000 » 


s w ogóle  209,471.000 rubli. 
„My jednakże nie możemy zatrzymać się na 
Ogół iej cyfrze długów zaciągnionych w rozpa- 
<frywanym przez, nas perjodzie : cyfra ta znacznie 
się powiększy „cyframi pożyczek zaciągnionych 


w eelu zasilenia i powiększenia resursów banku, 
jako też na wzmocnienie funduszu wymiany bi- 
letów kredytowych państwa. I tak w r. 1862 
zaciągniona siódma 5/,pożyczka 15,000.000 
funtów szterlingów po 3337, pensów za 1 rubel, 
co wyniesie 87,000.000 rubli; nadto w tymże 
perjodzie wypuszczono + Yy,wych bankowych bi- 
letów w r. 1863 i 1864 razem na 24,000.000 
rubli. Wypłata procentów od tego długu i ich 
amortyzacja obowiązkowo cięży na skarbie pań- 
stwa, i dla tego należy liczyć, że w rozpatry- 
wanym przez nas przeciągu czasu suma długu 
państwa powiększyła się o cyfrę 321,471.000 
rubli, i eyfrę tę należy uważać jak najistotniej 
przedstawiającą sumę ogólną naszego deficytu 
w przeciągu czasu od 1862 do 1866 roku, nie 
doliczając do niej wcale nowego 5°%/ wego lote- 
ryjnego długu, zapowiedzianego w ukazie z dnia 
14. lutego b. r. 

, „Powiedzą może niektórzy, że 87,000.000 ru 
bli, zaciągnionych na powiększenie rozmiennego 
kapitału, i 24,000.000 rubli (zdawkową moneta) 
wypuszczonych przez bank, nie powinny wchodzić 
w rachunek deficytu za ostatnie pięć lat dla te- 
go, że one nie są użyte na pokrycie zwyczaj- 
nych i nadzwyczajnych rozchodów państwa. 

„Chociażby zdawała się dziwną taka uwaga, jest 
ona przypuszczalną z powodu istniejącego mnie- 
mania, że wydatek na budowanie dróg  żela- 
znych nie powinien wchodzić w rachunek defi- 
cytu. Dla tego nie znajdujemy zbytecznem do- 
dać, że bank krajowy jest instytucją rządowa, 1 
właśnie dlatego samego wszelka pożyczka, CZy- 
niona dla powiększenia jego resursów i dla roz- 
winięcia jego obrotów, koniecznie powinien być 


doliczany do deficytu państwa. 


„Niezależnie od tego, jak powiedzieliśmy 


| wyżej, pożyczki te obciążają państwo; procenta 


od nich, jako też ich amortyzacja czyni się z 


| zasobów skarbu, i wydatki na ten przedmiot 


wnoszą się w tabele ministerstwa finansów, a 


'ztąd wypada, że debitorem zawsze jest państwo 


a nie bank. Jakże więc wytrącać te sumy z cy- 
fry deficytów, kiedy wszystkie operacje finanso- 
we naszego banku zawsze są w solidarności z 
finansowemi operacjami skarbu państwa, od któ- 
rego one zależą, jako część od swej całości ? 
O oddzieleniu banku i jego operacji, jakby in- 


stytucji niezawisłej, przy istniejących okoliczno- 


ściach i stosunku, w jakim on zostaje do skarbu 
państwa, oczywiście i mowy być nie może. 

„Dla tego więc pożyczki, zaciągane w celu 
powiększenia zasobów banku, dla rozwinięcia 
jego obrotów, dla wzmocnienia jego rozmienne- 
go funduszu (biletów kredytowych) lub dla in- 
nego podobnego celu, w każdym razie dopełnia- 
ją sie dla pokrycia rozchodów skarbn państwa, 
1 nienchronnie wchodzić powinny w rachunek 
deficytu. 

„I tak suma wszystkich deficytów w perjo- 
dzie od 1862 do 1866 roku, niezawiśle od nowej 
5%,wej pożyczki krajowej, dochodzi 3219, mi- 
lionów. Przytem jeźli będziemy rozpatrywać hi- 
storję tych pożyczek, to się okaże, że, z wyłą- 
czeniem pożyczki 1862 roku, t. j. kiedy najko- 
rzystniejsza ze wszystkich, bo około 87 milio- 
nów zawartą została — nie zważając na powie- 
kszanie się dochodów, i wydatki powiększały 
się ogromnie. W latach 1868 i 1864 pożyczki te 
dadza się tłumaczyć tem, że wydatki skarbu państwa 
powiększyły się z powodu powstania polskiego: 
lecz w 1665 roku, kiedy na obronę kraju oprócz 
zwyczajnych wydatków okazała się tylko po- 
trzeba 8 milionów, suma dłngu wzrosła w ogro- 
mnvych rozmiarach. I tak w 1863 r. wypuszezo0- 
no biletów skarbowych 39 milionów, a zdawko- 
wej monety 12 milionów, w ogóle 51 milionów. 
W 1864 r. wypuszczono biletów skarbowych z 
angielsko-holenderskiego długu dla pokrycia de- 
ficytu 24,486.000 rubli, biletów kredytowych na 
18 milionów i zdawkowej monety na 12 milio- 
nów; w ogóle 58,486.000. W 1865r. z angielsko- 
holenderskiej pożyczki 7,485.000 rubli, biletów 
skarbu państwa na 12 milionów i z 5°%wej lo- 
teryjnej pożyczki 63 milion., w ogóle 82,485.000 
rubli. Nakoniec w 1866 r. w tabeli budżetu, przez 
ministerstwo ogłoszonej wykazano : anglo-holen- 
derskiej pożyczki 12,580.000 r., biletów kredy- 
towych państwa na 9,000.000r., w ogóle 21,580.000 
r. a w tymże samym czasie ogłoszona nowa 
5'wa loteryjna pożyczka na sumę 100 milio- 
nów przeznaczona, jak w tabeli ministerstwa 
wyrażono, na zbudowanie kolei żelaznych, mają- 
cych połączyć Moskwę z morzem Czarnem, dla 
zwrotu hankowi sumy 85,000.000 rubłi wypusz- 
czonych już z banku na ten przedmiot, a także 
w ogólności dla zwiększenia resursów bankn, 
aby mógł dopełnić ciążących na nim obowiąz- 
ków; szczególnie zaś dla rozwinięcia bankowych 
operacyj, za pomocą ustanowienia w różnych 
miejscowościach kraju osobnych kantorów i wy: 
działów banku krajowego. ~ 

„Suma 321% milionów zrobionego długu w 
przeciągu rozpatrywanego przez nas perjodu, 
na przytłumienie powstania polskiego, na pobu- 

owanie dróg żelaznych, i na gwarancje kompa- 
ni prywatnych, na dopełniające się reformy, 
nie jest podług naszego rozumienia zbyt wielką 
+ AAi materjalnych zasobów Moskwy; i my 
wystawiiśmy ją nie jako naganę mężom Stam, 
w ręku których zostają nasze finanse. Każdy z 
nas bardzo dobrze pojmuje, że nie mała część 
tej cyfry jest rezultatem przeszłości, której nikt 
już nie powróci; powtóre, że Moskwa posiada 


takie materjalne i moralne siły(!!!), które sa 
zdolne odwrócić myśl, że niepodobieństwem jest 
dla niej wyjść z tego nienormalnego położenia. 
do jakiego przyszła z powodu swej przeszłości. 
Wyjście to nie jest trudne i nałeży tylko odrzee 
się tak nazywanych  ekspedytywów, prze- 
konać się o konieczności ustanowienia rzeczy- 
wistej wartości naszego rubla i postypować z 
wytrwałością po tej drodze. * 

Wstrzymujemy się od wszełkich uwag na- 
szych co do tego artykułu. Cyfry przez Moskala 
przytoczone są najwymowniejszem świadectwem 
bankructwa barbarzyńskiej Moskwy. To co on 
powiada o cenie naznaczyć się mającej na pa- 
pierowe pieniądze, jako o jedynym sposobie 
wyjścia Moskwy 4 anormałnego finansowego sta- 
nu, jest bowiem niezem innem, jak rednkcją, 
jak ogłoszeniem bankructwa! Czy przy takim 
stanie finansów może Moskwą prowadzić wojnę 
zewnętrzną ? 


Przegląd polityczny. 


Uchwała sejmu lwowskiego w sprawie kan- 
clerstwa galicyjskiego i połączona z tą uchwałą 
demonstracja, wyprawiona przez frakcję ruską, to 
dziś główny przedmiot rozpraw dzienników 
wiedeńskich, a każdy z nich według zasad, któ- 
remi się kieruje, sprawę tę ocenia. Dzienniki 
centralistyczne krzyczą oczywiście w niebogłosy, 
ostrzegając rząd by broń Boże życzeniom sejmu 
lwowskiego nie uczynił zadość, — przeciwnie 
dzienniki przychylne autonomii przykłasnęły sor- 
decznie wnioskowi Wodziekiego i uchwale sejmu, 
dworując sobie z demonstracji ruskiej. Zesta- 
wiamy tu zdania dzienników wiedeńskich w tej 
sprawie. 

Debatte powiada w artykule naczelnym: 
„Adres sejmu lwowskiego jest to pismo skromne, 
proste pismo, które jednakże głębokie na bezstron- 
nym czytelnikn wywiera wrażenie. Adres nie 
odwołuje się na dumne, choć przestarzałe prawa, 
nie wskazuje na dawną potęgę, nie błyszczy 
śmiałemi zapowiedziami przyszłośei; wylicza on 
po prostu i pokrótce czego Galicji potrzeba, nie 
aby odgrywać wrzędzie królestwi krajów ważna 
rolę, lecz aby żyć tylko. Aby Galicja żyć mogła, 
prosi ona w adregie swym, by zamianowano jed- 
nego z jej synów rzecznikiem kraju tego w ra- 
dzie korony. W tej prośbie, w tej skromnej proś- 
bie spoczywa całe znaczenie adresu, spoczywa 
klucz do*zrozumienia kroku przez sejm lwow- 
ski nuczynionego. Zasada, na której adres ga- 
licyjski, opiera się, zasada: że każdy kraj w 
radzie korony powinien być reprezentowany, 
jest najsłoszniejszą. Ządanie, wyrażone w adre- 
sie, powinno być uwzględnione: na prośbę tę 
należy zwrócić uwagę i należy dać krajowi ża- 
daną rękojmię. Opierać się temu słusznemn żą- 
daniu, mogą tylko biurokraci, którzy pojąć nie 
mogą, że dla nich ostatnia już wybiła godzina, 
i centraliści, którym każda sposobność jest do- 
godną aby na dawną nutę śpiewać piosnkę o 
zbawienności swych doktryn“. 

Centraliści istotnie są z żądania sejmu lwo- 
wskiego niezadowoleni. Stara Presse widzi wraz 
z ks. Kuziemskim w tem żądaniu zamach prze- 
ciw nieszczęśliwym Rusinom, których Presse na- 
zywa „uajwierniejszymi zwolennikami idei je- 
dnolitości państwa.“ Presse powiada, że następ- 
stwami kanelerstwa byłoby: zmedjatyzowanie 
Rusinów, oddzielenie Galicji co do sądowni- 
ctwa, administracji, oświaty i innych spraw, od 
reszty krajów austrjackich, a wreszcie utworzenie 
w łonie samego rządu nowego żywiołu niezgo- 
dnego., Czyż niedość mamy już kłopotu z kane- 
lerzami węgierskich krajów? czyż potrzeba je- 
szcze większego rozkładu publicznych  stosun- 
ków, większej destrakeji rządu? Zresztą przy 
jedzeniu dopiero przychodzi apetyt, i gdy Pola- 
cy dostaną własnego kanclerza, zechce im się 
zupełnej autonomii dla Galicji, a może nawet 
osobnego ministerstwa. Przykład węgierski jest 
bardzo dobrym wabikiem, i podoba się szcze- 
gólnie Polakom. Nie przypuszczamy, by rząd 
chciał dopomagać procesowi rozkładu państwa, 
by chciał te wygórowane pretensje uwzględnić.“ 

Wścieklej jeszcze przeciw petycji sejmu na- 
szego wystąpiła wiedeńska Zukunft, znany organ 
moskiewski. W artykule naczelnym, poświęco- 
nym tej sprawie, przepisała Zukunft poprostu 
mowę kryłoszanina Kuziemskiego, przytaczając 
wszystkie jego loiczne argumentacje, mające ni- 
by to świat przekonać o niesprawiedliwości wię- 
kszości sejmowej wobec żądań ruskiej mniejszo- 
ści sejmowej. Zukunft właściwie przyznaje, że 
jest w zasadzie za kanclerstwem  galicyjskiem, 
gdyż autonomia kraju wymaga prawie niezbę- 

nie kanclerza; mimo to jednak potępia ten 
dziennik żądania sejmu lwowskiego dla tego, że 
większość sejmu tego uchwaliła zniesienie ter- 
na, że fundusze „ruskie* zalicza do funduszów 
krajowych, że nie uznała języka ruskiego Języ- 
kiem urzędowym lwowskiej rady miejskiej i td. 
Zukunft © jednym wszakże argumencie frakcji kle- 
rykałnej zapomniała, a to o „lisach i pasowyskach* 
a przecież ks. Kuziemski, jako główny powód 
opozycji swej przeciw kanclerstwu, przytoczył 
nieawzględnianie żądań „narodu ruskiego" co do 
lasów i pastwisk. 

+ Dodać tu jeszcze należy, że ta szanowna 
Zukunft, która zdaje się być wyrazem rozumu 


stanu pp. Knziemskieh i spółki, przyłączając 
treść petycji sejmowej, ubolewa, iż petycja ta 
„nie wspomina ani jednem słówkiem o Rusinach.* 
Zukunft widzi wprawdzie, że w petycji tej niema 
także najmniejszej wzmianki o Polakach, bo 
mówi ona tylko o kraju i o ludności krajowej 
w ogóle, ale Zukun/t mimo to jest tego zdania, 
że o Rusinach powinna była być w tej petycji 
ekstra wzmianka. 

Nic dziwnego; Zukunft jest organem frakcji 
klerykałnej sejmu naszego, a ta wieeznie i 
wszędzie, czy mowa o propinacji, czy 0 stypen- 
djach, czy o głodzie, czy o teatrze, wszędzie 
musi 0 narodnosti swej i o ciemiężenia tej na- 
rodnosti przez bolszost polsku mówić. Zukunft 
oburza się także na dzienniki lwowskie z po- 
wodu, że te w artykułach. które się pojawiły 
przed rozpoczeciem obrad nad petycją, nie 
wspomniały nic, iż Rusini wyjdą z sejmu 
podczas rozpraw. Zukunft widzi w tem także u- 
ciemiężanie Rusinów przez większość polską, bo 
Polacy powinni byli rano pisać o tem, co się. 
wylegnie w wieczór w loiee p. Kuziemskiego. 

Jak zresztą ten dziennik dobrze bywa in» 
formowany, widać i z tej okoliczności, iż po-- 
wiąda, że 84 Rusinów opuściło salę sejmową. 
Czy Zukunft nie wie, że wszystkich posłów res: 
prezentujących nibyto Ruś galicyjską w sejmie 
Iwowksim. jest tylko ezterdziestn kilku, i że to 
właśnie 54 a właściwie 86 posłów w Sali zo- 
stało, a tylko trzydziestu kilku, licząc tu iwłościau, 
z sali wyszło. ' 

Ultracentralistyczna Ostd, Post uderza oczy- 
wiście także na petycję sejmu lwowskiego, bo 
upatruje w żądaniu kanclerza dla siebie, dążność 
separatystyczną, niebezpieczną dla całości mo- 
narchii. 

Vaterland przeciwnie wita z największem za- 
dowoleniem manifestację sejmu lwowskiego, 
gdyż myśl, kierująca krokiem tego sejmu, bar- 
dzo pomyślnie wpłynąć może na przyszły ustrój 
polityczny państwa. Idea historyczno-politycz= 
nych indywidualności stawi z jednej strony czo- 
ło eentralizmowi, jak i z drugiej strony jedno- 
stronnej polityce narodowościowej. Vaterland jest 
bowiem, jak powiada, równie za przyznaniem 
każdemu krajowi -niezbędnego mu stauowiska 
odrębnego, odpowiedniego jego właściwościom i 
jego przeszłości, jak z drugiej strony nie może 
przyznać, by narodowość sama była jedynym 
Ów i główną podstawą politycznego bytu 

raju. 

Wanderer zastanawiając się nad prośbą sej- 
mu lwowskiego, zestawia przeciwieństwo, jakie 
zachodzi między żądaniami Węgier a żądaniem 
Galicji. Sejm węgierski prosi o zniesienie swej 
kancelarji nadwornej, a w tej samej chwili pro- 
si Galicja o ustanowienie dla siebie kanclerstwa. 
Inne jednak są tutaj a inne tam stosunki. Wła- 
śnie to, czego patrjoci węgierscy nie chcą, tego 
słusznie może się domagać Galicja. Wanderer 
powiada dalej, że żądanie sejmu lwowskiego 0- 
budziło w pewnych kołach obawy, iż to pierw- 
szy krok do uorganizowania Austrji podług sy- 
stemu odrębnych grup krajowych, do utworze- 
nia z monarchii austrjackiej rodzaju państwa 
federacyjnego, do rozłożenia rządu na pojedyn- 
cze osobne kanclerstwa. Wand, nie. podziela 
tych obaw, bo pomimo takich, choćby najbar-- 
dziej niezawisłych rządów krajowych, jest silny 
rząd centralny bardzo możliwy, czego dowodem 
Stany Zjednoczone Ameryki. Takiej jednak fe- 
deracji w Austrji nie potrzeba : jeżeli jednak 
mógł rząd dać 900.000 Chorwatom osobnego 
kanclerza, więc nie ma najmniejszego słusznego 
powodu, dla czegoby miał odmówić kanclerza 
Galicji, krajowi takiego znaczenia, — czego nie 
odmówiono Chorwatom, tego nie można odmó- 
wić Polakom. Rząd opiera się wszelkiemi siłami 
uznaniu zasady  odpowiedzialności > ministrów, 
niech więe da tym krajom, które tego żądają, 
kanclerzów. Jeżeli rząd dalej odmawiać będzie 
jednym kanclerstwa, drugim osobnego minister- 
stwa, w takim razie mogłoby się obudzić prze- 
konanie, że niczyich życzeń uwzględniać nie 
chce. Co do rejterady ruskiej, powiada Wanderer, 
że nie widzi w tem nie dziwnego. Nie chcą oni 
kanelerstwa, bo wiedzą, że kanelerz taki zada 
ostatni cios polityce Stadionów i Schmerlingów, 
która dla tej frakcji tak była dogodną. 

Morgenpost zamieściła także artyknł w spra- 
wie kanclerstwa pod tytułem „Rejterada 
Rusinów.“ Wspominając o zasiadających w sej- 
mie lwowskim reprezentantach Rusi, którzy pud 
komendą metropolity Litwinowicza, dla okazania 
tem dobitniejszego swej niechęci do kar eler- 
stwa, salę sejmową opuścili, powiada Morg. Post., 
że cała tak zwana kwestją ruska jest już nadto 
dobrze znana. Z jednej strony co do ludu jest 
to kwestja „socj alna*, z drngiej co do przy- 
wódzców, ma ona charakter „moskiew skii“, 
i że idea jedności państwa nie ma powodu być 
zbyt dumną z powodu sojuszu z Rusinami, kió- 
rym wszysiko jest nie na rękę, prócz absołutyzmu, 
jako dla nich najdogodniejszego. M. P. niesłu- 
sznie jednak upatruje w uchwale sejmu lwow- 
skiego rodzaj wotum nieufności, davego hr. Bel- 
crediemu. Prawdą jest, co mówi M. P., że Ga- 
licja nie może się wyzwolić z pod jarama biu- 
rokratów, rządzących dziś tak samo, jak za cza- 
sów Bachów i Schmerlingów. Prawdą jest, że 
dla antonomii Galicji nie wiele jeszcze nowe 
ministerjum zrobiło; nie idzie jeduak za tem, by 
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Galicja żądała dla tego kanclerza, że nie ufa hr. 
Belerediemu: lecz dla tego, iż wie, że bez kan- 
elerza żaden, i najżyczliwszy dla kraju naszego 
minister niekrajowiec, wiele zrobić nie jest 
w stanie z powodu nieznajomości stosunków 
i osób. 

Dzienniki wiedeńskie, wyrażające myśl rzą- 
du, nie objawiły jeszcze swego zdania względem 
kanclerstwa galicyjskiego; czekają one zapewne 
jeszcze na szczegółowe sprawozdania © posie- 
dzeniu sejmowem, na którem uchwała odnośna 
zapadła. - i 

Co do sprawy sporu między Austrją a Pru- 
sami jest dziś najważniejszą wiadomość o zapa- 
dłej na radzie wojennej w Berlinie uchwale mo 
bilizacji armii pruskiej; tudzież niby autentyczne 
doniesienie o postanowieniu gabinetu petersburg- 
skiego wdania się w sprawę sporną i rozpoczę- 
cia kroków, celem zwołania kongresu czy kon- 
ferencji europejskiej, któraby spór istniejący a 
coraz bardziej pokojowi zagrażający, bez krwi 
rozlewu miała załatwić, W ogóle, z dniem ka- 
żdym upada więcej uadzieja utrzymania pokoju, 
a ażio srebra ciągle idzie w górę. Dzisiejsze 
dzienniki wiedeńskie są istotnie wiadomością 
telegraficzną z Berlina o postanowieniu mobili- 
zacji armii zaalarmowane, i przewidują, że już 
lada dzień przyjść może do starcia zbrojnego. 
Dzienniki wiedeńskie półurzędowe starają się 
wprawdzie uspokajać jeszcze zatrwożoną opinię 
publiczną w Austrji, która wojnę o księztwa nie 
uważa bynajmniej za rzecz dla niej zbyt potrz2- 
bną; ałe zaspakajania te są jnż dziś daleko mniej 
przekonujące, a zapewnienia o prostej niemo- 
żliwości wojny ustały juź prawie zupełnie. O- 
graniczają się one już teraz na oświadczeniach 
jak najkategoryczniejszych, że Austrja zaczepnie 
wystąpić nie myśli. Na Vaterland uderzyła Const. 
Oestr. Ztg. bardzo silnie z powodn artyknłu „oli- 
cera autrjackiego*, który wczoraj przytoczyliśmy, 
a w którym autor obliczając siły Prus odradza 
od wojny. Oestr. Zig. powiada, że żaden Austrjak 
a najmniej oficer austrjacki tak pisać nie jest w 
stanie. Ten sam dziennik ministerjalny potwier- 
dza, że depesza pruska do dworów niemieckich 
została już wysłaną. Depesza ta powiada, że 
rząd pruski liczy na to, iż „w razie, jeżeli Au- 
strja na Prusy nderzy, lub zmusi rząd pruski 
do uderzenia na Austrję, że w każdym razie 
rządy państw niemieckich staną po stronie pru- 
skie je, 
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Z Wołynia w marcu. 


Przy zaprowadzaniu reformy włościańskiej, 
komitety guberskie zrobiły wniosek do mini- 
stra Stanu, aby podciągnąć pod ogólną reformę 
i włościan dóbr skarbowych i skonfiskowanych 
dawniej. Rząd odmówił tego, i włościan skarbo- 
wych zostawił na dawnych prawach i urządze- 
niu. Dzi dopiero polecił rozciągnąć reformę i 
na włościan rządowych, i porównać ich z wło- 
ścianami, w dobrach prywatnych osiedłonymi. 
Nieukontentowanie z tego powodu między wło- 
ścianami rządowymi wielkie; tak się boją tych 
nowych moskiewskich mirowych pośredników i 
geometrów, rozgraniczających posiadłości wła- 
ścicieli dóbr od włościańskiej ziemi, których ję- 
zykiem ludowym „łychometrami* nazywają, ma- 
jac ten przesąd, że po każdym nowym pomia- 
rze rola na łat kilka bezpłodną zostaje. 

O nowem barbarzyństwie moskiewskiem te- 
raz wam powiem. Niektóre osoby z rodzin, z lo- 
na których porwano w głąb ziem moskiewskich 
lub na Sybir ofiary uczuć narodowych, powzię- 
ły zamiar odwidzenia ich na wygnaniu. Opatrze- 
ni w formalne paszporta, których uzyskanie za- 
leżało od najwyższych władz państwa, udali się 
w tę długą i przykrą, daleką podróż. Zadowo|- 
niwszy potrzebę serca, zabierali się do powrotu, 
lecz niestety! odmówiono im tego, i mimo sta- 
rań i kosztów nie mogą uzyskać na to pozwolenia, 
bo jak powiadają rządowi czynownicy: „Kto raz 
sie tu dostał, czy chcąc czy nie chcąc, zostanie 
tu na zawsze !!!* 

Jedną z takich ofiar przemocy i moskiew- 
skiego gwałtu jest pani marszalkowa Mogilnicka, 
matka marszałka krzemienieckiego, skazanego 
w nędznem miasteczku woroneskiej gubernii. 
Wałujewie na zamieszkanie, która udawszy się 
tam z młodszym synem dla odwidzenia starsze- 
go syna-wygnańca, nie ma prawa powracać te- 
raz do domu swego. W temże miasteczku zosta: 
je wywieziony z Odessy weteran armii polskiej 
z r. 1830, jenerał-doktor Karol Kaczkowski 80- 
letni starzec, którego czcią otaczają tamtejsi Mo- 
skale, i zasięgają jego rady lekarskiej. 

Rocznica wstąpienia na tron cesarza Ale- 
ksandra II. obehodzoną była uroczyście w sfe- 
rach rządowych w różnych miejscach Wołynia. 
W Krzemieńcu jenerał Delwig urządził bankiet, 
na którym znajdowali się wszyscy urzędnicy i 
wojskowi. Wnoszono rozmaite toasty; między 
innemi jenerał Delwig wniósł toast na cześć 
Katkowa. Spełniono go natyebmiast, poczem Za- 
proponował aby telegrafem uwiadomić Katkowa 
o toaście spełnionym na cześć jego. Co i uczy- 
niono. Zaczęto zbierać podpisy. Wszyscy przy- 
tomni tak cywilni jak i wojskowi ze skwapliwo- 
ścią się podpisywali. W liczbie urzędników znaj- 
dował się p. Sołowikow, prezes krzemienieckiego 
mirowego zjazdu, —- ten odmówił podpisu swego, 
nie podzielając polakożerczych uczuć Katkowa 
et compagnie. 

Dzienniki moskiewskie napełnione są arty- 
kułami o księztwach Naddunajskich, rozbierają 
do najdrobniejszych szczegółów wypadki, i wy- 
prowadzają wnioski rozmaite, a wszystkie nie 
innego niedowodzące, jak tylko naturalnej dra- 
pieżnej, zaborczej natury moskiewskiej, Nawet 
wzmiankować by o tem nie warto, gdyby nie 
Gołos, który uchodzi za półurzędową gazetę, 
której redakcja sprzymierzona Z najwyższemi 
sferami rządu, rzec można, jest wtajemniczoną 
we wszystko. Otóż wyczytujemy w nr. 6l. tej 
gazety, jak Moskwa uważa kwestję księztw, i 
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z jakiego punktu się na nią zapatruje. Cotos 
pisze: „W kwestji księztw dla Moskwy trzy 
drogi pozostają do wyboru: albo będzie 
trzymała z Tureji, w tym razie instruk- 
cje, dane jenerałowi Ignatiew, będą takie same, 
jakie Anglia dała posłowi swemu. To byłoby 
dla Moskwy bardzo przykre, i toby dowodziło, 
że żadne wstrząśnienia, żadne kryzy na Wscho- 
dzie, nie posunęłyby uaprzód kwestji wschodniej, 
gdy ją tamuje zawsze przestarzałe status quo. 
Albo: Moskwa zechce zostać izolowaną 
w swojem działaniu w tej kwestji, czyli, 
że działać będzie nie stanowczo ; w takim razie 
ułatwi bardzo dla niej niedogodną sprawę Au- 
strji i Prus. Albo nakoniec zechce mieć na 
celu i własną dogodność, to jest Toz- 
szerzenie swych granie, konieczność złą- 
czenia w jedną całość chrześcian pod panowa- 
niem Turcji zostających, t.j. konieczność wzmo- 
enienia jedności rumuńskiej, i jeźli można, zje 
dnoczenie rumuńskiego książęcego tronu z serb- 
skim. I podług naszego rozumienia ta ostatnia 
droga jedyna rzeczywistsza i najkorzystniejsza 
dla Moskwy. Czas juź albowiem w samej rze- 
czy zlitować się nad tym Południo- Wschodem, 
który się nieustannie męczy i nuży walką, pe- 
rjodycznie podlega przesileniom, a zato wszystko 
w nagrodę doznaje od dworów europejskich 
tylko zachowania  najcięższego dlań status 
quo," 


Wiedeń d. 29. marca. 

(rt) Powołujecie do podjęcia koresponden- 
cyj przerwanych dla spraw sejmowych. Więc 
wracam i ja pod wasze sztandary, i rozpoczy- 
nam sprawozdania 7 Wiednia. . 

Dziś popołudnin po kilkudniowych pokojo- 
wych nadziejach, Wiedeń był znowu zaalarmo- 
wany wojennemi wieściami. Doszły tu wiado- 
mości, że już w Berlinie wydano rozkaz mobili- 
zacji armii, i juź dwie dywizje częściami posu- 
wają się, piechota kolejami, a konnica marsza- 
mi dziennemi, ku granicy szlązkiej, aby tam za- 
jąć obserwnjące stanowisko. W skutek tych wie- 
ści spadły papiery publiczne, a srebro znowu o 
dwa procenta poszło w górę. 

Ludność tutejsza jest bardzo wojennego u- 
sposobienia, którego dzienniki tutejsze nie wy- 
rażają wiernie. Dziennikarstwo, będące po wię- 
kszej części w ręku giełdowców, stara się miar- 
kować zapał wojenny ludności. W wojnę w sfe- 
rach giełdowych nie wierzą, i to jest przyczyną, 
że pomimo alarmujących wieści, srebro podno- 
siło się załedwie do 6Y7,. W roku 1850 z obawy 
wojny z Prusami, podniosło się było ażio od 
srebra wyżej 50°/,. 

Wiadomość u uchwale sejmu waszego Wy- 
słania do tronu deputacji z prośbą o kanclerstwo 
dla Galicji, sprawiła w kołach centralistów nie- 
miłą senzację. Aby pozyskać Polaków, ostento- 
wali centraliści ostatniemi czasy zdania, iż Ga- 
licji potrzeba nawet przy dualizmie, nadać od- 
rębne od innych krajów niewęgierskich stano- 
wisko. Mówili, że Galicja powinnaby wobec tej 
połowy monarchii, zajmować takie same stano- 
wisko, jakie zajmuje Kroacja wobec węgierskiej 
połowy, reszta zaś krajów tak tu, jak w Wę- 
grzecb, powinna być seentralizowana. A tymcza- 
sem ci sami centraliści oburzają się na Galicję, 
iż żąda kanelerstwa. Ale nie dziwcie się! Cen. 
traliści utracili wszelki zmysł polityczny. Jest to 
klika, dziś jaż do bardzo szezupłej liczby zre- 
dukowana, złożona z biurokratów, giełdowców i 
dziennikarzy, a że giełda i dziennikarstwo wie- 
deńskie w przeważnej części jest w ręku żydów, 
więc klika ta, śmiało powiedzieć można, skła- 
da się z przymierza biurokratów i żydów, zupeł- 
nie tak samo, jak u was w kraju, tylko że tam 
biurokracja jeszcze i na drugą rękę sprzymie- 
rza się, z frakcją klerykalną. W ogóle u ludności 
wiedeńskiej nie mają centraliści żadnego prawie 
poparcia. 

Istnieje tu mały dzienniczek, organ sławo- 
filów, Zukunft, Frakcja klerykalna ruska obrała 
go sobie za pole popisu. Dzienniczek ten, ma- 
jący bardzo szczupłą liczbę abonentów, przyrze- 
kła rozpowszechnić w Galicji, i istotnie do 100 
prenumerantów między sobą zebrać miała. Od- 
wdzięcza się więc to pisemko frakcji klerykal- 
nej, przedstawiając ją jako naród „der Russinen.* 

prócz zamieszczania artykułów, ze Lwowa mu 
nadsyłanych, powtarzających zdania potworne 
tej frakcji, często i od siebie rznca redakcja 
artykuliki, wymierzoae przeciw Polakom, ale z 
taką nieznajomością rzeczy i stosunków, że nie 
gniew lecz śmiech wzbudza. Tu w Wiedniu ni- 
gdzie z tem pisemkiem spotkać się nie można. 

Dowiadywać starałem się, czy i jak przy- 
jęta będzie deputacja, wyslana z sejmu wasze- 
go. Ze przyjętą będzie, nie ulega wątpliwości. 
Usposobienie w ministerstwie dla Galicji jest 
bardzo dobre. Protestująca frakcja klerykalna 
nie ma tu żadnej szansy. Pomijają ją tutaj w 
całem znaczeniu tego słowa. Przestano potrze- 
bywać jej jako narzędzia, więc obojętnie słu- 
chają jej protestów. Dziś życzonoby sobie, aby 
Jej nie było. O podnoszeniu jej, mowy nie ma. 
Rząd, opierający się na większości, nie będzie 
kokietował z frakcją. Idąc z większością, klery- 
kalni byliby prędzej zyskali i w sejmie i w rzą- 
dzie. Stanąwszy okoniem, odjęłi rządowi, opie- 
rającemu SIĘ na większości, wszelką możność 
ich uwzględniania. 


Kronika. 


— Złodzieje przytrzymni. Dnia 28. bm. zrana 
patrole policyjne przytrzymały na tutejszej targowicy 
trzynastn znanych złodziei kieszonkowych, pomiędzy 
tymi kilku dawniej ze Lwowa wydalonych, którzy za- 
pewne przybyli tu na święta w nadziei dobrej obławy. 

Jeden z tutejszych jubilerów d. 28. b. m. oddał do 
policji podejrzanego młodego człowieka, który przy- 
niósł mu na Sprzedaż rozmaite złote i srebrne przed- 
mioty, jako to krzyżyki, pierścionki, serduszka tudzież 
order wojskowy. Rzeczy te złożone są w policji gdzie 
można je,oglądnąć. 


Wiadomość podana przez nas o przytrzymaniu przez 
organa policji dwóch złodziei, którzy dopuszczali się 
kradzieży z włamaniem, uzupełniamy podług Gaz. Lw, 
że są oni członkami bandy z ośmiu ludzi złożonej ,któ- 
ra została już oddana w ręce sprawiedliwości. Organom 
policji powiodło się odzyskać około 260 przedmiotów 
skradzionych przez tę bande w 41 wycieczkach. Pra- 
wie wszystkie te kradzieże były popełnione w mieszka- 
niach osób stann wolnego , które z powodu swoich za- 
trudnień przepędzają za domem większą część dnia. 

— Z inuynaacji moskiewskiej rozpuszczono tele- 
gramy, jakoby kiłku Polaków a nawet jednego jenerała 
polskiego, aresztowano w Belgii za udział w fałszowa- 
niu banknotów moskiewskich.| Czas donosi: „Owym a- 
resztowanym w Brukseli jenerałem za puszczanie w 0- 
bieg fałszywych banknotów moskiewskich, jest jenerał 
Chalecki, który w roku 1863 opuśrił służbę moskiewską, 
wziąwszy dymisję, leca w powstaniu polskiem nie pia- 
stował żadnej komendy, Jenerał Chalecki jest sam z 
siebie bardzo bogatym. Ztąd poszło, że nie przypisują 
mu w tej sprawie chęci ciągnięcia zysków * 


— Dla dotkniętych klęską głodową w Galicji 
wpłyneło za pośrednictwem Dzien. Pozn, od p. Adolfa 
Łączyńskiego 25 talarów, 


— Nadesłane. „W imieniu Ludwika Borawskiego 
składam publicznie podziękowanie Wiel. posłowi K. 
Krzeczunowiczowi za przysłanie dla tegoż na moje re- 
ce 70 złr. w. a. Wiel J. Tomaszewskiemn za 25 złr. 
w. a. Wiel. Sokołowskiemu za 5 złr. w.a. — pieniadze 
te dojdą swego przeznaczenia. Aniela Cieleska, 


— Z Gwożdźca d. 27. marca. Opatrzność boska wi- 
docznie nas |pociesza! -— Oto dzisiaj otrzymuję od 
kochanych moich Leżajszczan 70 guldenów i jednego 
cewancygera w srebrze, jako część dochodu z przedsta- 
wienia amatorskiego, która to kwotę zacni ci ludzie 
d'a nieszczęśliwych okolicy Gwożdźca przeznaczają. 

Jałmnżna wasza szlachetni Leżajszczanie, podwójną 
sprawia mi radość, bo najpród będę mógł tylu zgło- 
dniałych przynajmniej przez święta pożywić, a potem 
cieszy mnie to niewymownie, że z nieszczęśliwem Po- 
kuciem łaczycie się sercem, dowodząc czynnie , że was 
boli smutna waszych braci dola. Za zaufanie, jakiem 
mnie zaszczycacie, najserdeczniej dziękuję, a oraz za- 
pewniam, że poroznmiawszy się z przełożonym kla- 
sztorn a członkiem komitetu zapomogi, ks. L. M., grosz 
ten między najpotrzebniejszych rozdziele. 

Przyjmijcie przeto za wasze, naśladowania godne 
usiłowania, w imienin tylu nieszczęśliwych, a wasza 
opieką pocieszonych, najserdeczniejsze podziękowanie: 
„Oby was Bóg i dzieci wasze błogosławić i od podo- 
bnego głodu zachować raczył! obyście zawsze do tych 
szczęśliwych, co wspierać i ulge nieść moga, należeć 
mogli! oby wasze piaski leżajskie były wam ziemia 
chananejska! Wam zaś Wny ks. kanoniku, kochanemu 
p. Janowi M. i szanownym amatorom bratnie łączę po- 
zdrowienie, Ks, Kanty”, 


— (^ Załeszczyki d. 27. marca. (W sprawie szkoły 
żeńskiej), Odczytawszy w nr. 62 Gaz. Nar, artykuł „Sej- 
mowe“ (49 posiedzenie sejmowe), dla wyświecenia 
sprawy, dotyczącej się szkoły żeńskiej w Zaleszczy- 
kach, jako interesowany, bo obywatel miejski i konku- 
rujący na utrzymanie pomienionej szkoły, czuję się być 
obowiazanym kilka słów do publicznej podać wiadomo- 
ści. Przedewszystkiem obznajomić musimy czytająca pu- 
bliezność, jakimto sposobem powstała szkola żeńska w 
Zaleszczykach. Oto p. inspektor Kulczycki, jeżdżąc 
rzemiennym dyszlem po Podoln od świaszczennyka do 
świaszczennyka, pewnego dnia w jesieni, zeszłego roku, 
zawitał i do Zaleszczyk, gdzie również u ks, dziekana, 
a razem nadzorcy szkoły, przez kilka dni zamieszkał. 
Po ceremonialnej wizycie u przełożonego obwodu, zwi- 
dził też i szkołę główna, a potem powołał niektórych 
członków wydziałn miejskiego na tak zwaną konferen- 
cję. Gmina zaleszczycka, chociaż bez funduszów, od 
dawna już czuła konieczną potrzebę otworzenia szkoły 
żeńskiej w mieście dla swych dzieci; a potrzebę tako- 
wą przeprowadzić w życie, uczuła tem mocniej po skan- 
dalicznym czynie jednego z byłych nauczycieli, dzięki 
Bogu u nas już nieistniejącego. 

Z tą tedy chęcią gminy, wiadoma posłanym do kon- 
ferencji członkom wydziału miejskiego, i przez nich p. 
Kulczyckiemn objawioną, zebrano sie czemprędzej do 
spisanią protokołu , do którego wciągnięto zobowiąza- 
nie się gminy całej, celem utrzymania szkoły żeńskiej, 
zaprowadzić si: mającej. 

Naturalnie pospiech ten koniecznie był potrzebnym, 
dlatego też nie powołano więcej intellgencji miejskiej, 
która acz rada z zaprowadzenia szkoły żeńskiej w mie- 
ście, byłaby jednak o tyle przezorną, by w statutach 
fundacji obwarować należycie swe prawa , odpowiednie 
przyjętym na sie obowiązkom; ale że ta okoliczność 
nie sprzyjałaby może celom p. radcy szkolnego, pomi- 
nięto mieszczan, i tak ni złąd ni zowąd uszczęśliwiono 
nas szkołą żeńską. 

Pomijam, że powołani do konferencji członk owie 
wydziału gminy nie byli umocowanymi zobowiązywać 
miasto, że zatem oświadczenie ich imieniem całego mia- 
sta według zasad prawa nie jest ważnem i miasto obo- 
wiązującem. Wyżsi jednak nad formę, A nznając poży- 
tek istotny dla dzieci, chetnieby się poddano temu do- 
konanemu czynowi, gdyby miastu za ciężary przezeń 
przyjęte. nie odmówiono z góry wszelkich praw, z na- 
tury rzeczy mu przysługujących. Zdziwiono się zatem 
nie mało, gdy nadesłano nauczycielkę, fundatorom zu- 
pełnie nie znaną, i zaczęto wykładać azbukę, nie pyta- 
jąc wcale, czyli miasto na ten cel zobowiązało się u- 
trzymywać szkołę+ Gdybyż system absolutny trwał, 
kiedy to dziękowano za to, O co nie proszono, a kie- 
dy nieustannie proszono o to, czego nigdy nie dano, 
umielibyśmy milczeć; ależ teraz, gdy wolno upominać 
się o nasze prawa, upomniano się zatem O nie, za po- 
średnictwem Wys. sejmu. Wyczytawszy jednak w wy- 
mienionych na wstępie artykułach Gazety Narodowej o- 
świadczenie kryłoszanina Kuziemskoho, przeciwne wszel- 
kim zasadom słuszności, sprawy tej bliżej dotknąć 
wypada. 

I tak według zasady kryłoszanina Kuziemskoho 
„hde cerków tam Ruś“. Prosilibysśmy go, aby nas z swej 
ojcowskiej opieki raczył uwolnić; my biedacy damy 
sobie radę i bez owej zasady, a luboć mamy cerkiew 
i unitów i prawa ich szanujemy, żądamy przecież, 
niechaj kr. Kuziemskij swoją zasadę rozprzestrzenia w 
innych okolicach, radzimy mu naprzykład, niechaj za- 
garnie Wiedeń do Rusi, wszakże i tam jest cerkiew 
š. Barbary ; nadewszystko zaś, niechaj nie zapomina 
słusznej wzajemności, przysługującej mieszkańcom ob- 
rządku łacińskiego. Wszakże według powyższej zasady 


moglibyśmy powiedzieć: „gdzie kościół ob. łac. tam 
Polska“, czego my przecież w Zaleszczykach , chociaż 
liczebnie znacznie przewaźni, nie czynimy. Ks, Ku- 
ziemski utrzymuje dalej, że wniesiony do Wys. sejmu 
nasz protest przeciw wykładaniu azbuka i przymusza- 
niu do uczenia się takowej w szkole żeńskiej, przez 
nas założonej, jest wypływem umyślnej agitacji. Twier- 
dzenie to jest nie uzasadnione niczem, agitację wszel- 
ką, chociaż zmyśloną, odpieramy od siebie i datami u- 
dowodnimy, że zarzut ten jest nienzasadniony. Oto w 
Zaleszczykach jest parafian obrządku łacińskiego — na- 
wet według wykazów naszych przeciwników , przeszło 
1.800, obrządku zaś gr. kat. nieporównanie mniej. Jak- 
że więc tu zaszczepiać język moskiewski, przez przy 
musowe wprowadzanie azbuki? I na to znaleziono ła- 
twy. sposób. Gdy bowiem tylko. kilkanaście znalazło 
się w Zaleszczykach dusz obr. gr., a gdy i zasada 
„zdolnych do szkoły“ nie była przy oczywistej mniej- 
szošci ob. gr. dogodną, podciągnięto więc do szkółki, 
przez miasto Zaleszczyki z własnych fundnszów doto- 
wanej, także dzieci wiosek okolicznych, rozumie się 
dla tego, ażeby tym sposobem większość uczennie ob- 
rządku gr. kat. wykazać, niezważajac wcale na to, że- 
śmy szkółkę dla siebie, nie zaś dla innych gmin wiej- 
skich dotowali. Jednakowoż i mimo tych zachodów 
obecny stan szkoły wykazuje ną 97 uczennic, zaledwie 
tylko kilkanaście obrz. gr. kat. 

Tak to tworzy sie większość po naszych szkołach 
Indowych.z krzywdą prawdziwej oświaty, ażeby tylko 
wpajać w dzieci nienawiść i zasady, krajowi i rządowi 
niezaprzeczenie zgubne! Tym to sposobem powcielano 
wszystkie do konsystorza łacińskiego dawniej należące 
szkoły — odtąd pod ojcowską opiekę konsystorza św, 
Jura! — 

My dla naszych dzieci nie chcemy azbuki, my nie 
chcemy opieki świetojurskiej, a rychlej odbierzemy dzie- 
ci nasze ze szkoły i przestaniemy” płacić datki" na ue 
trzymanie tejże; o agitacje zaś ani. ks. Kuziemskomu, 
ani poplecznikom jego posądzać się nie-damy. 

Podobny zarzut mielibyśmy prawo uczyrić przeci- 
wnikom , wiemy bowiem bardzo dobrze, jakie pisemko 
ułożono po wniesionym już naszym proteście; wiemy 
bardzo dobrze, kto pisemko owe układał, i jakim spo- 
sobem zbierano na nie podpisy naszych braci obałamu- 
conych, ale nia chcemy kompromitować osób, zresztą 
szanowanych, chociaż w części mniej oświeconych, aw 
części zanadto może od hierarchii zawisłych i jej u- 
ległych. 

Nadto twierdzenia kryłoszanina Kuziemskoho sprze- 
ciwiają się zasadom loiki. Mówi on: „język jest klu- 
czem oświaty“. — Prawda! jako dygnitarz szkolny po- 
winien zatem wiedzieć, że nauka staje się przystępniej- 
szą i łatwiejszą, jeżeli dzieciom wykłada się przedmio- 
ty w językn im zroznmiałym, a ponieważ nasze dzieci 
nie rozumieją i nie mają potrzeby rozumieć azbuki, 
przeto twierdzenie , jakoby zarówno uczniowie korzy- 
stali przy ruskim, czy przy polskim wykładzie , śprze- 
ciwia się jego własnej wyż wytknietej zasadzie. 

Na dziś poprzestajemy na tem, życzymy sobie, by 
przeciwnicy nasi mieli raczej cel na oku, niżełi jakieś 
tam nboezne interesa, któremi do tego tylko doprowadzić 


można, że ostygnie w obywatelach chęć do dobrych u- 
czynków, zamiłowanie młodzieży do wykształcenia; a 


natomiast urośnie bloga apatja, której sabie życzą chy- 
ba tylko samoluby. 


— Towarzystwokrajowe 6 Azienda Asicuratriee. 
Mamy pod ręką taryfę Towarzystwa „Azienda Assicu- 
ratrice,* o której okólnik przez reprezentacje tegoż To- 
warzystwa w języku ruskim wydany, mówi, że Towa- 
rzystwo to, dla ułatwienia Rusinom zabezpieczania się, 
zniża opłaty do niepraktykowanej dotąd w kraju ta- 
niości. Taryfa jest jak następuje : 

a) od kościołów wraz z urządzeniem od 100 złr. war- 
tości 55 centów ; 

b) od budynków mieszkalnych i gospodarczych pod 
gatem, jakoteż od ruchomości w tychże znajdują- 
cych się od 100 złr. wartości 80 et.; 

c) od tychże budynków i ruchomości pod słoma od 
100 złr. 90 et.; 

d) od zboża w snopie na 3 miesiące od wartości 100 zł. 
42 ct, 

Oprócz stałej premii pobiera Azienda dodatkowe 
naieżytości w następującym stosunki : 

a) gdy premia 5 złr. nie przenosi, 50 c. należ. dodatk. 
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Rzeczywiście reprezentacja „Aziendy* ma zupełną 
słuszność, że ceny te nie były nigdy przed powstaniem 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, u nas w kraju 
praktykowane, przeciwnie — różniły się: od *obeenych 
zawsze przynajmniej © drugie tyle! Rozpatrzywszy się 
bliżej w tej taryfie i porównawszy z nią opłaty, przez 
"Towarzystwo krajowe pobierane, przekonujemy się; że 
nasze Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, pomimo 
najtrudniejszych przejść, stało się i dla tych, którzy 'je- 
szcze doń nie przystąpili, regulatorem opłat, przez ob- 
ce Towarzystwa od nich wymaganych ! Ze tak jest, cy- 
fry najlepiej wykażą, zestawiając taryfę „Aziendy*, we- 
dług niej do niesłychanej taniości zredukowaną, Z 0= 
płatami, przez krajowe Towarzystwo wy maganemi. 

Azienda pobiera przy zabezpieczaniu kościołów w 
ogóle gątami krytych, a zatem tak murowaoych jak i 
drewnianych, od 100 z!r. wartości — 55 centów. 

Towarzystwo nasze, bierze zaliczkę przy kościo- 
łach murowanych od każdych 100 złr. wartości 40 cent., 
przy drewnianych 60 centów, a zatem przeciętnie od 
100 złr. wartości 50 centów; opłata zaś ostateczna od 
kościołów wynosiła w Towarzystwie wzajemnych ubez- 
pieczeń: 


w roku 1862 przy zwrocie 27%, 39., cent. 
„ 1868 kiedy żadnego zwrotu nie osią- 
gniono 50 R 
„ 1864 przy zwrocie 14% 43 w 
„ 1865 E 15% 43 U5 
przeciętna w 4 latach od 100 zir. wartości 434 5 
u Aziendy zaś: 58 cent. 


Od budynków mieszkalnych pod gatem w ogółe, 
liczy Azienda od wartości 100 złr. 80 ct. Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń bierze zaliczki od 100 złr. 
wartości przy murowanych bndynkach cent. 75, przy 
drewnianych cent. 90, przeciętna więc zaliczka od bu- 
dynków pod gątem, wynosi cent.82, od 100 złr. warto- 
ści, opłata zaś ostateczna od bndynków pod gatem w 
ogóle, wynosiła : 


w roku 1862 przy zwrocie 27 pret. 50, cente 
„ 1868 gdzie nie było zwrotu SZYJA 
n»n 1664 przy zwrocie 14 pret. 71 5 
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w roku 1865 _, »  15-pret. 10, , 
przeciętna wiec w czterech latach opłata od 100 złr. 
wartości : 68 cent. — u Aziendy 80 centów : 

Od budynków pod słomą bierze Azienda od 100 
złr. wartości 90 centów. Towarzystwo wzajemnych u- 
bezpieczeń pobiera 115 centów ; rzeczywista zaś opłata 


wynosiła w r. 1862 przy zwrocie 21%, 83., cent. 
„ 1863 kiedy żadnego zwrotu 
nie osiagniono Hi5 , 
„ 1864 przy zwrocie 14%, 98.5» 
„ 865% —„ 15%, 87, » 
przeciętna więc 4 iatach opłata od 100 złr. 
= wartości 98., 0 
u Aziendy zaś 90 cent. 


Od zboża w snopie bierze Azienda ed złr. 100 war- 
tości, bez różnicy w jakim budynku jest złożone. opła- 
ty centów 42 na 3 miesiące. Towarzystwo wzajemnych 
ubezpiączeń pobiera zaliczki od zboża w snop'e : 

is "W bndynkach pod słoma lub' w stertach od war: 
tości 100 złr.na 3 miesiące 51 ct. : sj 

w budynkach drewnianych p.d g.tum od wartości 
100 »łr. na 3 miesiące 43 ct.; 

w budynkach murowanych od wartości 100 złr. na 
3 miesiące 34 Ct. 

Przeciętna więc zaliczka wynosi centów 42,. 

Ostateczna zaś opłata wynosiła w roku: 

1862 przy zwrocie 27'/, od wartości 100 złr. na 3 m. 31, ct. 


1863 kiedy żadnego zwrotu nie osiągniono 42/ » 
1-61 przy zwrocie 14%, 36/, s 
1865 , » 15% 344 » 


Wypada przeciętna oplata w 4 latach od złr. 100 
ma 3 miesiace 36, — u Aviendy 42 centów! 

Zestawienia te, które spodziewamy sie, twlerdze: 
nia pasze u góry założone dostatecznie udowadniają, 
członkom zaś towarzystwa. wzajemnych ubezpieczeń jak 
i tym, którzy Die wierząc w nic co własne — w obej ch 
towarzystwach dotąd swe mienie zabezpieczają, jasno 
przedstawiaja, jakie korzyści dla kraju przynosi towa- 
rzystwo, na własnych siłach oparte, pomimo wielu nie- 
przyjsżnych okoliczności, z któremi nieustannie wai- 
czyć musi. 

Te korzyści muszą się w przyszłości dużo większe- 
mi okaz:ć, gdy przez uregulowanie stosunków społe- 
cznych — powody tak częstej zemsty netapią, a towa- 
rsyatwo [Eno do wynagrodzenia szkód, z przypadku po- 
chodzących, ograniczonem bydzie. 

— Z Tarnowa. Kurkowe Towarzystwo tarnow: 
skie, istniejące od niepamietnych czasów, czego dowo- 
dem misternej starożytniczej roboty kurek, przechodzi- 
ło W tych czasach ostatnich pomimo swego prawowi- 
tego tytułu istnienia najniebezpieczniejsze koleje: przy 
cy nacjągniętych paragrafów. skazywauo Towa- 
stwo kurkowe na zatratę, potrzeba było jaśniejsze- 
i słuszniejszego na sprawe poglądu przez samego 
nazpiestnika, aby starożytne to Towarzystwo od upadku 

ować. Ostateczne załatwienie nastąpiło d. 2. mar- 
c . r. 

Składając niriejszem najżywsze dzięki JEksc. panu 
m za to łaskawe wymierzenie nam spra- 
M 


dliwości, poczytuje sobie Towarzystwo kurkowe 
tamowskie za obowiazek obywatelski donieść o tem 
krajowi, w którym zapewne my nie sami jedni bedzie- 
EA re praw pod podobnemi do 
żej wapomnianych, hłahemi pozorami odmawiano. 
| Czynimy ,to_z resztą już/i dłatego, że przypuszcza- 
iż rozstrzygnięcie tej sprawy, zachęci może liczne 
didówiańa kto. do zawiazania u siebie podo- 
bnych towarzystw, czego sobie szczerze życzeć należy. 
Niechaj bowiem nikt nie sadzi, że towarzystwo takie, 
dobrze” pojęte — jedynie tylko czczą — dziecinną za- 
bawę na celu mieć  mużę. « Bo jakkolwiek strzelanie 
do kurka za rozrywke poczytanem być może, jest ono 
jednak zawsze rozrywka prawdziwie męzka, rycerską 
i w każdym razie zącniejszą i pożyteczniejszą, niż wie- 
le'innych, duszę. ciało i kieszeń niszczących. „Lecz 
ne natem tylko kończy sie zadanie towarzystw kurko- 


GAZETA NARODOWA dnia 31. marca 1866. 


wych : posłużyć one bowiem mogą i powinny za dźwi- 
gnię do podniesienia ducha obywatelskiego, do spło- 
dzenia poczucia ściślejszego braterstwa pomiędzy sto- 
warzyszonymi, do oświaty i umoralnienia pojedyńczych 
jego członków, w końcu do utworzenia pewnej solidar- 
ności pomiędzy obywatelami tak miejskimi, jak i wiej- 
skimi, na której nam przy naszem dotychczasowem 
rozerwaniu i lużnem pożyciu społecznem z namacalną, 
a tyle dotkliwą szkodą, zbywało. Jakoż widzimy rze- 
czywiście z wielkiem naszem zadowoleniem znaczne, 
pod wspomnionemi co dopiero wzgledami postępy w 
naszem towarzystwie kurkowem, które w gronie swo- 
jem nietylko wiekszą część tutejszych osiadłych oby- 


wateli, zacnych urzędników i inteligencji różnych gałę- 


zi, lecz też nie małą już liczbę.nająoważniejszych óścien- 
nych nam, a nawet w:dałszyćh: Btfonach kraju zamie- 
szkałych obywateli wiejskich zgrąmkdzło == "i odtąd: 
da Bóg! — zapewne .siębjeśzcze powiększy: = 

Cieszymy się. też zaiste naprzód z owych miłych praw 
dziwie chwil, zbliżających Sie ku uam z niedaleką wiosną, 
w której po dłuższej, zimowej przerwie, 'pod tchnieniem 
orzeżwiającego letniegp powietrza na naszej, aczkolwiek 
skromnej, ale ułubionej, strzelnicy bratnie znowu uści- 
skamy sobiezdłókie, i-z»męzka powagą za nasze ujmie- 
my sztućce, . idge 'o iepsze nie tylko w strzale, lecz i 
we wszystkiem, co tylko prawego obywatela rzeczywi- 
ście zdobić może. 

A teraz stanawszy już raz niezachwianie na prawnie 
nam zapewnionem stanowisku naszem. wysyłamy zeń 
najprzód nasze serdeczne braterskie pozdrowienie na- 
szym zacnym kolegom kurkowym w Krakowie, Gwo- 
wie i gdziekółwiekby indziej w kraju istnieć mieli, pro- 
sząc ich/6$ wzająmność i braterstwo z nami. 


=> Natesląne „sprostowanie. Prostując omyłkę, 
którą znajdnję w śtenograficznem sprawozdaniu z 51go 
posiedzenia sejmowego, oświadczam, że co do rad po- 
wiatowych głosowałem „tak“. 

Przy tej sposobności, z powodu wiadomego ogło- 
szenia wielu posłów, również oświadczam, że głosowa- 
łem za wnioskiem większości komisji o ordynacji gmin- 
nej. — Zostaję z poważaniem. Józej' Geringer.. 

— Znakomity fortepianista p. Zarzycki, *któty dłuż- 
szy czas w Poznaniu i w Warszawie dawał emi czasy 
koncerta. ma temi dniami przybyć do GAH éji. s 


— TEATR POLSKI. Na pierwsze przedstawaćnie". 


czny tułacz, dramat 
zkiego Ług. Sue, 


Ostatnie wiadomości. 


Debatte zbija pogłoski 0 nastąpić mającem 
odroczeniu sejmu peszteńskiego i rezygnacji 
Bartala. Dzienniki eentralistowskie nie mogąc 
pobić Węgrów argumentami, mszczą się przy- 
najmniej puszczaniem bąków. 

Z Zagrzebia piszą do Pester Lloyda pod dn. 
27. bm.:  „Nieprzyjaciele porozumienia między 
Węgrami i Kroacją, rozpoczętego szczęśliwie na 
korzyść obu stron, nie zaniedbują' ostatniemi 
czasy żadnego środka, aby wszelkiego rodzaju 
Pok kłamstwa roztrębywać. Podczas gdy 
w Zagrzebit i w Peszcie opierają się w tej 
mierze na pewnych podstawach, i prawie są pe- 
wni zadawalniającego rozwiązania, daje się wła- 
śnie pewien nowy dziennik wiedeński słyszeć, 
że w Peszcie nie mają żadnej nadziei pojedna- 
nia się Madiarów z Kroatami, bo pierwsi niby 
nie chcą mnie wiedzieć o wcieleniu wyspy na 
rzece Mur do Kroącji, podczas gdy Kroaci zno- 
wu nie chcą za żadną cenę przyzwolić na bez- 
bezpośrednie wcielenie miasta Rieki do Węgier, 
iże oprócz tego między Węgrami a Kroacją jest 
jeszcze mnóstwo innych spornych przedmiotów. Lu 
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dzie, piszący coś podobnego, nie wiedzą wcale, 
w jak wielkim znajdują się obłędzie. Wszy- 
stkie redakcje dzienników wiedeńskich mogą w 
tej mierze zupełnie być spokojne, bo ani taje- 
mne ani jawne intrygi nie zniweczą poro- 
zumienia wzajemnego obu narodów, któ- 
re więcej niż przez ośm wieków dzieliły wspól- 
nie szczeście i niedolę. Na dowód, że tutaj bruź- 
dzi polityka tendencyjna, należy zwrócić uwagę 
tylko na tę okoliczność, że do dziś dnia nie by- 
ło mowy w sejmie zagrzebskim 0 wyspie Mur, 
ani o przyłączeniu Rieki w sejmie węgierskim.“ 
Ostatnia uwaga jest mylna. Sprawa Rieki była 
wytoczona. 


Austrjackie pisma, mające stosunki z nie- 
któremi sferami ministerjalnemi, jak Debatte, u- 
trzymują, że mocarstwa zachodnie zamierzają 
uczynić nowy krok w Berlinie. Myśl tę powziął 
gabinet angielski, "widząc płonność poprzednich 
zabiegów swoich w Berlinie, i d. 28. bm. za- 
proponował. w Paryżu lord Cowley stanowczo, 
aby Francja 1 Anglia wspólnie wysłały notę ró- 
wnobrzmiącą duzgabinetu pruskiego. P. Drouin 
udał się zaraz tego. samego dnia w tej sprawie 
do eesarza,.i prasgdópodebnie wniosek angielski 
będzie przyjęty. "Wiadomość, że Francja wysłała 
do Florencji upomnienie, aby się Włochy nie 
wiązały z Prusami; ma być pewną. Być jednak 
może, iż nadeszło za późno. Z Florencji docho- 
dzą wieści, że Włochy. zawarły z Prusami nie- 
tylko konwencję, ale formalny sojusz zaczepno- 
odporny. Ostatni telegram z Florencji d. 29. bm. 
donosi: „W kołach rządowych uważają sytuację 
za bardzo krytyczną ; zbrojenia są znaczne.* Sły- 
chać ciągle, że Moskwa jest za wytoczeniem spra- 
wy księztw Zaelbiańskich przed trybunał euro- 
pejski, którą to myśl nienową, la France nowym 
popiera argumentem. Przypomina Ona, że na po- 
siedzeniu kongresu paryzkiego d. 14. kwietnia 
1856 wszyscy uczestnicy podpisali deklarację, 
że na przyszłość państwa, między któremi spór 
by się wywiązał, zawezwą pośreduictwa jakiego 
mocarstwa zaprzyjaźnionego, nim dobędą oręża.“ 


; Widzieliśmy jak spełniono tę deklarację w roku 
'|- 1859, 


po świętach dany będzie dnia 2. kwietuia- Zy:d? wie: INS 
5 aktach z prologiem .z frantuz = < 


Fodajemy tu do niektórych szczegółów do- 


"miesienia: dzienników. 


0. Wedlug: N. Zr. Blatt nota pruska, o której 
ina pądany wczoraj artykuł ministerjaluej 


sirji wynukzą Stanowczo nadzieję, że rządy nie- 
mieckie. tak na-wypadek, gdyby Austria wystą- 
piła -zacaepnie, jakoteż gdyby Prusy ujrzały się 
zniewolonemi do uprzedzenia grożącego ataku, 
skupią się w około Prus, dia ratowania wstrzą- 
śniętego w swoich posadach Związku, albo ewen- 
tualpie dla utworzenia Związku nowego. Domy- 
ślachy się zatem można z tej noty, że Prusy, 
aby uprzedzić atak Austrji, zajmą Saksonię. No- 
ta zaś austrjacka do państw niemieckich, cofa 
się ań do frankfurekiego zjazdu monarchów nie- 
mieckich, i proponowanej na nim przez cesarza 
austrjackiego reformy Rzeszy niemieckiej, a prze- 
biegając politykę Prus aż do najnowszych cza- 
sów wykazuje, iż polityka ta nie jest niemie- 
cką, a w końcu winę obecnego starcia zwala 
na Prusy. 

Do Wanderera piszą od granicy saskiej : „Po- 
suwanie się wojsk pruskich, odbywające się ci- 
chaczem, nie podlega już żadnej wątpliwości, a 
podług dotychczasowego rozłożenia nastąpi kon- 
centracja wojska zapewne pod Jiiterbock.* 

Dalej donosi Wanderer na podstawie wia- 
domości, pochodzącej „z pewnego źródła z 
Berlina“, lecz mimo to z zastrzeżeniem podanej, 
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że przed kilku dniami w Berlinie, w hotelu po- 
selstwa włoskiego, zawarto formalne zaczepno- 
odporne przymierze między Prusami i Włocha- 
mi, którem te państwa zaręczają sobie wzaje- 
mnie swoje posiadłości. Przymierze to podpisał 
z jednej strony hr. Bismark, z drugiej strony 
włoski poseł hr. Barral. — Naszem zdaniem, 
Włochy jeźliby podpisywały podobny traktat, to 
nie na podstawie obecnego stanu posiadania. 

Pruska junkierska Kreuzztg, zowie rezolucje, 
w których wyborcy pruscy potępiają wojnę ż 
Austrją, buutowaniem, i wzywa rząd do enetgi- 
cznego przeciw nim postępywania. 

Wiener Abendpost wykrywa łgarstwa ministe- 
rjalnych organów pruskich o niektórych zarzą- 
dzeniach wojskowych w Austrji i smaga je do- 
wcipnie. Nord. Allg. Ztg. uwiadamia, że Ści kor- 
pus armii pruskiej zakupuje konie pod kawale- 
rję i artylerję. 

Kreuz Ztg. z d. 29. b. m. pisze: „Prusy m u- 
szą panować w księztwach pod jakąkolwiebądź 
formą, bo to koniecznie potrzebne i dla bezpie- 
czeństwa księztw i dla spokoju Niemiec. Pano- 
wanie augustenburgskie jest dla Prus niemoże- 
bne. Związek z Austrją musi mimo to być u- 
trzymanym i wzmocnionym, jeżeli to tylko 
jakokolwiek jest możliwe. W razie przeciwnym, 
i gdyby nieprzyjaźne Prusom żywioły zatrzymały 
przewagę w Wiedniu, nawet w tym razie n'e 
możemy mimo to porzucić słusznych naszych 
praw do księztw; musimy je nawet wbrew woli 
Austrji zatrzymać. Dylemat ten jednak jeszcze 
nierozstrzygnięty. Wobec zbrojenia się Austrji 
musimy się zbroić, nie potrzebujemy jednak po- 
rzucać jeszcze nadziei utrzymania pokoju.* 


Dnia 27. km. rozpoczęły się w Paryżu u- 
kłady między Francją i wysłannikiem cesarza 
Maksymiliana, p. Eloinem. Słychać, Że Francuzi 
ustąpią z Meksyku, ale w głównym porcie, w 
Veracruz, pozostawią załogę. 

Z Konstantynopola donoszą znów pod d. 24. 
bm: „Turcja poleciła swojemu posłowi w Paryżu, 
przystać na dalsze trwanie unii księztw Rumuń- 
skich pod tym warunkiem, jeżeli będzie uważa- 
na za fakt wyjątkowy, nie ubliżający w ni- 
czem prawom Turcji, i jeżeli nowy hospodar 
będzie krajowcem. Równocześnie wydano roz- 
kaz baszalikowi naddunajskiemu i innnym są- 
siednim, aby miały w pogotowiu 60.000 pospo- 
litego ruszenia ku wzmocnieniu regularnej ar- 
mii rumelskiej, liczącej 60.000 ludzi.* 

Trepow długo bawił w Petersburgu, tak, iż 
się zdawało, że już nie wróci do Warszawy i 
posada  jenera!-poliem=jstra' Królestwa będzie 
zwiniętą.lyvmczasem wrócił Trepow , jak donosi 
Dziennik Warsz. z dnia wczorajszego. 


Do dzisiejszego numeru dołą- 
cza się stenograficzae sprawozda*- 
nie z 53. posiedzenia sejmowego. 


Q A 


„Jatrzejszy numer Gazety Naro- 
dowej wydawany będzie miejsco- 
wym prenumerantom tylko od go- 
dziny S. do 10. zrana. W ponie- 
działek gazeta nie wyjdzie. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Z mad Dmiestru 16. marca. Według 
korespondencji stamisiawowskiej, — umie- 
szczonej niedawno w Gazecie Narodowe), han- 
del zbożowy z komitatu szigetskiego w 
Węgrzech do Galicji zaczyna być+ dość +07 
żywiony: „gUSCIeem delatyńskim, który jest 
ciągle przepełniony mnogiemi transportami 
na pożytek spekulacji, z niejakim uszczerb- 
kiem ludu zgłodniałego , miemogącego lub 
nieumiejącego korzystać bezposrednio z tak 
upragnionej i ułatwionej komunikacji przez 
niebotyczne góry karpackie. 

Pomimo tak dogodnego zbliżenia ob- 
wodów naszego Pokucia z ościennym kra- 
jem w stosunkach handlowych zawsze zo- 
stających, użalają Sie kupey okolic pod- 


górskich na trudność przesyłek pienięż- 
nych, ś%czególnie z Kołumyi i Stanisławo- 
wa, które aż na Stryj i Munkacz do Szige- 
ty kilkadziesiat mil kołować musza, z 0- 
gromną 3 ası dniskiłkunastu, az 
większa 3 dla handlu, prMEhącego 


bliższej 1 4 niejszej komunikacji po-: 
cztowej: Ż czego oiik Konieczna pół 
trzeba zaprowadzenia” poczty wozowej w 
Galicji, A raczej „z Pokucia do Szigetu traks 
tem delatyńskim*, Mogłoby to nastąpić ze_ 
Stanisławowa na Madwornę, albo z Koło- 
myima Łanczyn do IDelatyna. Ponieważ ze 
Stanisławowa Szybkowozy odchodzą €o“ 
dzień na Ottynić » ed je do Czernio- 
wiec, więc zaprowaczenie równoległego 
kursu siedmiomilowego Da Nadwornę do 
Delatyna, byłoby awa zważywszy. 
że z Kołomy! na Fanczyn 9 Dełatyna jest 
tylko mił cztery. pół. % Sag: byłaby ta 
komunikacja krótszą ! mniej Kosztowna, 
chociażby szybkowóz pocz Tylko kilka 
razy na tydzień z Kołomyi co Koło R od- 
chodził. Ponieważ droga d sa 
Łanczyn doliną Prutu prowa E . HE el 
wniejsza i łatwiejsza do prze yć, Na. 
ze Stanisławowa na Boborodczany i Na- 
dwornę do Delatyna. przeto Z tej Daali ka 
tworzywszy komunikację 'pocztową Aj 
cem karpackim, stosunki handlowe zna” 
cznieby na tem zyskały; bo jeżeli tego TO 
ku z powodu nieurodzaju ten trakt jest dla 
obwodów podgórskich naszego Pokucia tak 
dogodny i użyteczny, niezawodnie po Za” 
prowadzeniu komunikacji pocztowej, stałby 
się bardziej pożądany i uczęszczany przez 
kupców, nietylko koiomyjskiego i stanisła- 
wowskiego obwodu, aie też z zalęszczyc- 
kiego, Podola i Bukowiny; tem samcem trakt 
delatyński mógłby zostać ważna arterja 
handlową między Galicją i Węgrami, od 
wielu lat upragnioną ; a jedynie dla braku 
pocztowej komunikacji nie bardzo uczę- 
Szczang. Szczególnie zasługuje na uwagę 


ta okoliczność w zaprowadzeniu poczty wo- 
zowej nie ze Stanisławowa, ale z Kołu- 
myi do Dełatyna, że obok krótszej i 
równiejszej drogi, przesyłki ze Stanisławo- 
wa na Kołomyje do Delatyna, żadnejby nie 
robiły różnicy kosztów pocztowych, gdy 
przeciwnie śmiesznem i niestosownemby się 
wydawało, przesyłając paczki i pieniądze z 
Kołomyi na Stanisławów do Dełatyna kur- 
sem l5milowej odległości, gdzie jest tylko 
cztery i pół mili oddalenia. Gdyby więc 
nie ustanowiono z Kołomyi tej komunika- 
cji pocztowej do Dełatyna, a miano tako- 
wą urządzić wprost ze Stanisławowa , nie- 
tylkoby to utrudniało i odstręczało intere- 
sa handlowe kołomyjskie, podolskie i czer- 
niowieckie, ale mogłoby sprawić usźzczer- 
bek w dochodach pocztowych. Naostatek 
zważywszy, że dla Stanisławowa, czy to 
pocztą wozową na Ottynię, czy koleją że- 
lazną czerniowiecką, wszelka komunikacja 
z ościennym krajem węgierskim jest naj- 
stosowniejszą przez Kołomyję, jako bliżej 
granicy węgierskiej położonego handlowe- 
go miasta, które równie jak niegdyś do 
miast pierwszego rzędu należało, tak po 
utworzeniu drogi żelaznej odpowie swemu 
ważnemu stauowisku kupieckiemu. jakiego 
T k A się ma prawo — widocznem 
jest, że nimby w czasie droga żelazna na 
Delatyn do Szigetu zbudowaną być mogła, 
nie maz na teraz stosowniejszej. krótszej 
i dogodniejszej komunikacji z Wegrami, 
jak pocztą wozowa z Kołomyi na Łanczyn 
do Delatyna, a ztad traktem karpackim do 
bzigetu. Któreto urządzenie pocztowe w 
interesie dobrze zrozumianym stosunków 
handlowych obydwóch krajów koronnych, 
zasługuje na uwage niet*lko stanu kupiec- 
kiego i miast handlowych. ale powiunoby 
odpowiedzieć widokóm ministerstwa tera- 
Źniejszego, sprzyjającego wszelkim korzy- 
stnym pomysłom. 


Sprawa cel mostowych na Wiśle 
w krolestwie Polskiem , pobieranych „od 
rzewa spławianego z Galicji — była jak 
Wiadomo przedmiotem interpelacji w sej- 
Mie naszym. Odpowiedź p. komisarza rzą- 
kogo umieściliśmy przed trzema dniami 
kę. Trani Dziś dopełniamy jej, zwłasmeza— 
wozów PP chodzi blizko nasz handghmin 

ślańskg, ałą okolicę nadsańska i nadw 

Rząd kraj 
a woan Nowy zażądał w tym wzęle- 
dzie wyjaśnienia ód ek. konzulatu w War 
szawie, i ta drogą otrzyma? S Ska 
; ć Ne; ZYMał wiadomość, że 
w królestwie Folskiem jstni 

d których cło się opł Stnieją trzy mosty, 
$ h ~ OPiaca, mianowicie: w 
Płocku, W łocławku i w No WO-Georgiewsku 
Most w Płocku założony został w r. 1838. 
w Nowo-Georgiewsku w r. 1844, a w Wło. 
cławku r. 1865. Z powodu założenią mostu 
w Włocławku, podane zostało z miasta 


Gdańska przez konzula pruskiego zażalenie 
do rzadu w królestwie Polskiem tak na o- 
płatę cła mostowego jak i na niedogodność 
i stratę czasu przy zatrzymywaniu się sta- 
tków u mostu. Na zażalenie to otrzymał 
konzulat pruski od namiestnictwa króle- 
stwa Polskiego odpowiedź, że w traktatąch 
nie ma żadnych zastrzeżeń co do pobiera- 
nia cła na Wiśle i potrzebaby na to spe- 
cejaluych traktatów. Oświadczająe to samo 
ck. konzulowi, namiestnik królestwa Pol- 
skiego dał zarazem wyjaśnienie, że wedłina 
taryły opłaca się w Włocławku po 2 kopi- 
jek od belka, co wynosi na jednę tratwe, 
mieszczącą 180 sztuk ogółem 6 złr. w. a. 
Pobieranie wyższych opłat jest nadużyciem, 
któremu według oświadczenia namiestnika 
w królestwie Polskiem, stanowczo sie zara- 
dzi, Na tej podstawie rząd krajowy zarzą- 
dził przez zapytanie handlarzy w Ulanowie 
i Jarosławiu skonstatowanie nadużyć w po- 
bieraniu cła mostowego na Wiśle i w dro- 
dze c.k. konzulatu w Warszawie domazać 
sie będzie usunięcia takowych. Będzie 
przytem starauiem ck. rzadu, ażeby w dro- 
dze właściwej zasadniczo unormować spław 
na Wiśle i stanowczo uchylić przeszkody, 
tamujące handel na tej rzece. 


Wiedeński zakład zastawniczy. któ- 
rego filie mamy i we Lwowie, zrobił dla 
akcjonazjuszów swoich złe interesa. Ze zam- 
knięcia połaczonych rachunków pokazuje 
Się — jak dunoszą dzienniki wiedeńskie nie- 
spełna 3%/,%, ezystego zysku do rozdziału 
naakcje, podczas kiedy od pożyczek na za- 
stawy zakład przeciętnie licząc pobiera 10 
do 18%, 


Owady w chmielu. Mało która z ro- ` 


ślin cierpi tak dużo od owadów i chorób 
jak chmiel. Szczególniejszym jego nieprzy- 
Jacielem są wszyce, które sie nagle poja- 
wiają, nadzwyczaj szybko rozmnażają (gdyż 
jedna wszyca przy sprzyjających stosunkach 
pogody w kilku dniach setki młodych na 
świat py daję: często całą roślinę pokry- 
wają, i nietylko same przez się wegetacją 
powstrzymują, a nawet niszczą, ale nadto i 
inne jeszcze rozliczne choroby powodują. 

, Otóż p. Flatau dla dobra ogólnego po- 
daje do wiadomości, że sadzenie pomido- 
rów w chmielnikach zapobiega gnieżdżeniu 
się w nich wszycy. 

Środek przeciw wołczkom. Die neue- 
sten Frfindungen zapewniają, że kilka gałązek 
piołunu zatkniętych w kupe zboża mają 
śpichlerz zupełnie od nich uwolnić, — 
Wzmianka ta daje pochop p. Eug. Kizora z 
Enzowann do obszernej korespondencji w 
Lochner's Geschifts-Zeliung, w której opowia- 
da, iż nadaremnie przez lat kilka używał 
przeciw wołczkom zagnieżdżonym w jego 


spichlerzuł rozmaitych srodków, aż nare- 
Szcie użył narkotycznego odwaru piołunu, 
którym kazał wymyć podłogi i wszystkie 
cześci drewniane śpichlerza, a nawet pokro- 
pić jego ściany murowane. poczem woł- 
czki zupełnie zniknęły. Dodaje jeszcze, iż 
obok tego bardzo jest" potrzebnem, wszy- 
stkie miejscowości przez owad ten zajęte 
przez dłuższy czas pozostawić puste, aby 
mu odjąć wszelkie pożywienie i przeszko- 
dzić zwinięciu się poczwarek. 


Stan zarazy bydła. W pierwszej po- 
łowie marca 1866 zgasła zaraza bydła w 
lwowskim okręgu administracyjnym w 11 
miejscach, a wybuchła nanowo w 3 miej- 
scach. 

„Pozostaje zatem jeszcze 20 miejse do- 
tknietych zaraza. a mianowicie 7 w nbwo- 
dzie stryjskim, po 4 w tarnopolskim i w 
czortkowskim, 2 w stanisławowskim, a bo 
1 w złoczowskim, lwowskim i brzeżańskim 
obwodzie, w których przy Stanie bydła li- 
czącym 8.456 sztuk w 72 oborach zapadło 
na zarąze 566 sztuk, a z tych wyzdrowia - 
ło 97, odeszło 386, zabito 81 chorych i 76 
podejrzanych o zaraze sztuk. a w 1 miej- 
seu pozostało jeszcze 2 sztuk chorego bydła. 


Wiedeń, 28. marca. Okowita przy sła- 
bym pokupie ma ciągle nizkie'ceny: za sto- 
pień zbożówki i kartoflanki płacą obecnie 
39, melaski 38 cnt- 

Rzepak ma na Wegrzech rokować zbiory 
obfite. Z tego powodu ceny umowne na 
przyszłą dostawę są stosunkowo nizkie, a 
do tego przyczyniają się jeszcze liczne 0- 
ferty gospodarzy samych, którzy potrzebu- 
Jac gotówki, starają się sprzedać już teraz 
swoje tegoroczne żniwo. Ztąd też pochodzi, 
że kupcy zachowują sie dość obojętnie, bo 
spodziewają się znacznego obniżenia cen. 
dej o gruja teraz mec rzepaku wę- 

ierskiego po 5 — 5, banackiec i 
gi 7, go p A ackiego po 4 

Komiczyny wiele pokazuje się na tar- 
gachw miarę, jak zbliża się pora zasiewów. 
Te nagłe dostawy wpływają na obniżenie 
cen całkiem naturalnie. Notujemy obecnie 
styryjska po 25—27, węgierską lucerne po 
27—29, czeską białą po 30—35, francuzką 
lucerne po 38—40 złr. za cetnar, 

Pomiędzy innemi obecnie poszukiwa- 
nemi nasiouami najmniej pokupu ma siemie 
Iniane i konopne. Natomiast kto bogaty w 
nasienie buraków cukrowych lub pastewnych, 
tudzież w nasiona traw — teu może dobrze 
pozbyć swoje zapasy. 

Krajowe, nasienie buraków cukrowych 
płaci teraz po 18—26, burgundzkich bura- 
ków pastewnych 26—32 złr. za cetnar. Ko- 
niczyna turecka (esparcetta) po 8—8%, złr. 
cetnar wiedeński. 


Pot. Ź zaniedbany na targowicach, gdyż 
jak wadomo — od kilku iat nietylko bli- 
charze płócien ale i fabrykanci szkła wola 
nżywać sody, która też w miarę. jak potaż 
traci na pokupie — idzie w góre i zyskuje 
na wzietości, Za cetnar potażu ilirskiego, 
płacą T/—18, białego wegierskiego w gru- 
dkach po 15%/, — 153, błękituego po 13 — 
14, z popiołu kuchennego 11—12 złr. Soda 
wyrobu krajowego 15 == 90 gradusowa po 
9—11, wyrobu angielskiego po 10/4 — 10/4 
złr. za cetnar. 


Ruch handlowy w ©Odesie. Gazeta 
rządowa odeska podaje wykaz ruchu han. 
dlowego miasta Odesy, z którego pokazuje 
się, że jakkolwiek w południowej Moskwie 
nrodzaje w roku 1865 były nienajlepsze, 
wszelako cyfra wywozu była znaczniejszą, 
aniżeli w roku 1864. Wypadek ten pocho- 
dzi ztąd, że z powodu opóźnionych zbio- 
rów w roku 1864, zapasy zboża leżały całą 
zimę na miejscu i zostały wywiezione do- 
piero w roku 1865. Wywóz wełuy w roku 
1865 był mnie szy w porównaniu z rokiem 
1864, z powodu zuaczaiejszych zakupów te- 
go artykułu do fabryk krajowych,a wywóz 
łoju, przeciwnie zwiększył się w dwójua- 
sób. Wysokie ceny tego produktu na ryn- 
ku odeskim spowodowały znaczny dowóz 
onego z najodleglejszych stron. W ogólno- 
ści handeł przywozowy w roku 1865 był 
bardzo ożywiony i bardzo korzystny dla 
handlujących. 


Lwów ~ duia 30. 
nie było. 


marca. Dziś targu 


O l 


Przyjee'ali do Lwowa d. 29. mar- 
ea. Pp. Sobota Karol z Podhorek, Czajko- 
wski Jan z Bóbrki, Łuczyński Izydor Z Ba- 
tiatycz, Offenheim Wiktor z Wiednia, Jan- 
ko Marceli z Łonia. Skolimowski Syl. z 
Wimnik. 


Wyjechali ze Lwowa d.29. marca. 
Pp. ks. Sanguszko W. do Tarnowa, hr. Ba- 
deni W. do Suchorowa , hr. Badeni S. do 
Branic, hr. Konarski K. do Chrewta. hr. 
Zamojski S. da Wysocka, hr. Zieliński W. 
do Słotwiny, Glixelii T, do Uhoódorkowiec, 
Grocholski. K. do Rożysk. Komarnicki 
do Sassowa. Lóoyoy Jau da Żółkwi. Mro- 
zowieki J. do Bednarówki, Tabaczyński 
do Lisowisk, Tabaczyński A. do Wróble- 
wie, Winuieki T. do Nadycz, Reindi A, do 
Wolicy. 


Dają JZądają 
Kurs Iwowaki, | aiw. a 


Pożyczka narodowa 62. 62 [50 
Akcje kolei żel. gal. 153 17]155[83 


ZERO e l a a a 
'Velegrafowany kars wiedenski JW. A 


—— 


w. A 

z dnia 30. marca, zł.|et.| zł. ct. 
Dukat holenderski |. ° 5 01] 5,09 
Dukat cesarski . . . . 5 044 5,12 
Moskiewski półimperjał 8 63d 8|77 
Moskiewski rubel srebrny . 161] 1/64 
Moskiewski rubel papierowy] 1 31] 1)33 
Pruski talar kur. . 3 155] 1153 
Galie. listy zast. w. a] 60 38) 61 |22 
talie. listy zast. m. k.| „ Z] 62 66] 64128 
tialicyj. oblig. indem. .)3 Sf 62 83] 63167 

z 


dnia 29, marca. zł. | c. 
Obiig. długu paóst. 57/, 28 100 gl. m. k. f 59,35 
Pożyczka nar, 1854 5%, za 100 gl. m.k.| 62,05 
Losy z r. 1860 . > : . 78305 


Akcje Lanu nar. za 1000 gi. . . 


n. Fowarzyst. kred. na 200 gl. „0130 [OU 
Londyn 10 fnt. szterlingów. , „|105/50 
Dukaty cesarskie sztuka . . . . „| 5/07 
Srebro za 100 gl. w. a., 104,75 


PE RF m PMA W DY W AAAA 


Placa |Zadaja 
| Pef zł. | c. 


Wieden 29. marca- 
5%, Metaliki na wal. austr. «f 5ł4%0 
Pożyczki narod. . . 
Metaliki na m. k.. «à 
(bl. ind. niż. anstr. . 

„m »„ węgierskie . 
„  Chor.islaw . 
alicyjskie . 
ukowińskie. 


6-100 


61/25 


Msata 3 W s4 


n 
n n a k | 
„  „  Siedmiogr. 58150 


| 
13$|50|139 00 
75100] 75 50 
7800] T5 10 


Pożyczki loteryjne. 
Losy pożyczki z r. 1839 , . 
k Ifa 


1860 . 


„| 18,00 tleo 


e p ” 1864 , „| 69.00] 69 10 
h _ srebrnej ż r. 1864] G6|50] 67.00 
3 ~ zr. 1865} 67/75] 68 OU 
„ kredytowe . ©. .|112,75]113 00 
„ ks. Esterhazego «e „ .| 20,00] 45 00 
" ks. Salm. « « « . „| 26|00] 27 00 
br. balfy. . © « . .| 21,00] 22 00 
ks. Klar 0004 20/50] 2350 
„ hr. St. (renois. « „| 20,00] 21 00 
„ masta Bundy . . . „| 22/00} 23 00 
„ ks. Windischęriitz «1 15100] 16 0) 
„ hr. Waldstein . i 

„ hr. Keglevich . . . 13i00] 13/50 
„ Rudolfa . « e « © JĄ 12/00] 12]50 


Akcje bankówiprzemystu.| | w 
Banku narod. austres « « „|714 001716; 00 
- anglo-austr. . « « „| 65 50] 66,00 
Lakładu kredytowego . . - 136 99]107 (10 
Kolei półn. Ferdynanda «1148 20] 148/40 
galicyjskiej. . șa. {15810015325 
czermiowiec z wpł. 65%, . 68 00] 69,00 


Kursa zagraniczne 
(3-miesieczne). 
Augsb. 100 złr. nr. . . o 
Frrnkf. n. M. 100 . i 
Hamb. 100 mark.. . . . 


88150] 88/50 
88|50] 88,50 
28 |50] 78,50 
„|105|50f105,85 
| 41]50] 41[90 


Londyn 100 tnt. . . . 
Paryż 100 frank. . . . 


Warszawa 290, marca. 
Półimperjały . . . . rubli 
Listy zastawne lli. ok. 

p - kupon. 
Akcje kol: żel. war.-wied. 
war.-bydg. 


00100} 00/00 
s200] 82/20 
u0 lood, 00/24 
00100] 75,00 


66175] 67125 


3 a 3 a 


. n n 


Paryż 29. mhares. | | | 
Renta By, a ow aaa al 6815] olun 


Duaya hiii y yaitia Vra 


G. 1.7 B.— J. B. z Z- Tausendsch.— 
K. II zL. K. zdar. A. P. z S.— 
K. O. z kr. — Ro. N. z P. — N. Y. Z. 


ZŁ — °’. A.M z Ja. przez K. — i od- 
powiedziałem. 2186 1-1 


M- O. R- 


. . . s 1 
Ważne dla płci pieknej! 
Niezwykła to wprawdzie unas droga, 
ale możę praktyczna. a więc w Imie Boże! 
Mężezyzna 30 lat majacy, zdrowia sil- 
nego. ujmujacejej powierzchowności, cha- 
rakteru łagodnego, niezawisły, posiadający 
majątku 20 tysięcy. pilny i pracowity (w 
zawodzie swoim całodziennie zatrudniony, 
„kad brak znajomości), poszukuje to w a- 
rzyszki życia. 

Panny lub bezdzietne wdowy. nje star- 
sze nad 25 lat, posiadające majatku naj- 
mniej 6000 zir., tudzież rodzieów lub opie- 
kumnów panien niepełnoletnich. uprasza się 
o listy niefrankowane pod adresem: A. 0. 
Rawicz Nr. 30. poste restante we Lwo 
wie. Najzupełniejsza dyskrecje zarecza się 
slowem honoru. ` 5152 4—4 

Na każdy list nastąpi bezawłoczna od- 
powiedź. jako dowód že doszedł adresata 


Zgubiono w zeszłym tygodniu 
Fajeczkę piankową do cygarów, 


nowa z crbnszkiem, z cyframi K. K. 
Rzetelny alazca otrzyma magra- 


dę 2 zr. w administracji Gazety Na- 
rodowej. 2184 1—2 
ściami w 0b- 


Dobra Tuligtowy wodzie Prze- 


myskim, pół mili od miasteczka Sądowej 
Wiszni położone, sa zaraz do wydzierża- 
wienia lub z wolnej reki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość powziąć można we Lwo- 
wie u właseicielki przy ulicy Szerokiej 
pod nr. 9. 2157 1—8 


z przyległo- 


Realność do sprzedania 
i pomieszkanie do wy- 


najęcia. 
Btealność przy ulicy Zielonej 
pod 1. 595%, Kalinowszczyzna zwana. obej- 
mująca do 3 morgów ziemi jest z wolnej 
reki do sprzedania. 
~ W pałacu, także przy ulicy Zielonej pod 
l. 159%, będzie od 1. maja b. r. do wyna- 
jęcia całe pierwsze piętro z pięknem i oka- 
załem urządzeniem, składające się z 12 po- 
koi. dużego salonu i głoriety, do tego na- 
leży ogród, stajnia i Wozownia. Także 
mniejsze pomieszkania beda do wynajęcia 
Bliższą wiadomość tak sprzedaży jak 
wynajęcia udzieli zarządca realności J. W. 
hrabiny Rozalii Zamojskiej we Lwowie. 


o SE =; „wom ij O Á E O 
Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski Główuy współpracownik : Jaa Dobrzański. 


GAZETA NARODOWA z dnia 31, marca 1866, 


| Losy 


2150 4-7 


10 uczestników grywa na. 
10 » 
W razie wygranej, 


" 


y 
będzie 


z roku ł864 


” n n 


126 24 + 21 


kredytowe i losy zr. 1804 i 


na wypłaty mw ratach. 


miesięcznie po 5 zir. 


takowa pomiędzy 10 uczestników w ró- 
wnych częściach rozdzieloną. z 

Po uskutecznionych wpłatach ratami po Ð złr., otrzyma uczestnik [$ 

na własność los kredytowy, lub dwa pół-losy z roku 1864. 
Promesy na losy kredytowe po 3 zlr. i 50 centów na stempel 


s”. 
sprzedaje 


GD. WH. iEuzaun ER. 


przy ulicy Wyższej Karola Ludwiką na dole. 


Programy różnych gier Towarzyskieh udziela się bezpłatnie. 


BARDZO WAŻNE DLA MIŁOŚNIKÓW POLOWANIA 


PARE 
zB » 


10 losów kredytowych fub 
20 pól-losów z roku 1861. 


1 „ 25c.150c. y s 


Oa wiea lat istnicjacy i powszechnie znany 
l l 


ILLERA 


wwe Lżuvowie, 


poleca swój obficie zaopatrzony skład broni, wyicha Boijachw Zych i 
gielskich. francuzkich, belgijskich. e. 


pojedynki ć od 5 do 10 zir. 
dubeltówki forluchowskie ma 0 4 
” damas ruban białe a 
i bronzowiame AŻ 00) 
Rewolwery 6 strzałowe 220 SA 


Wyż wymieniona 
nie podobała na inna wywieniona zostanie, 


Id, pad, 


Air: 


powania a nawet pod gwarancją, i gdyby się 
Oraz znajduje sie w tym handlu 


broń daje do wyprół 


į iawniejszych an- 
„ykatów 
ascenki, lami- 


kot l nauk € "a 1 


damas anglaisod35 - 50 , 
hufnagel. rosen da- 
mas i tureckie a rpt 


inne wyborniejsze „80 „250 , 


ww icili ww y BOr Rx 70 R"ZA Rpa H 
po największej części starożyłtue w cenach jak najumiarkowańszych. 


"KAROL A. BAUER, 


właściciel zakładu ogrodniczego, 
pod I. 25%, NOWY SWIAT, 
powyżej kościoła św. Marji Magdaleny. 
zaopatrzonego w wiełki zapas i dobór 
roślin, drzew, krzewów it. d. 
poleca miłośnikom 
po cenach umiarkowanych: 
Szczepy owocowe. urodzajne w najwy- 


borniejszych gatunkach: sztuka jednego 
szczepu od 25 ent. do 70 eut,: Rzadkie 


e:zotyczne drzewa i krzewy po © ce- 
nach umiarkowanych. Z Róże najnow- 
sz'20 francuzkiego chowu zr. 1864 i 1565. 
niemniej i innne gatunki wzorowe, rozma- 
itej wysokości. — Pelarzonie (Scarlet), 
Werbeny, Funksje, Ileliotropy. Pentste- 
mony. Paloxy i t. d. od 15 cnt. i wyżej. 
W maju dostać będzie można. młode 
flance rozmaitych kwiatów letnich do 
grupowania i ubierania rabatów ogrodowych. 
l Zawiazawszy stosunki z najznakomit- 
szemi ogrodnikami zagranicznymi. obowize 
zuje się w zakres ogrodnictwa wchodzące 
rośliny dostarczać spiesznic, rzetelnie, po 
umiarkowanych cenach. 
Zamówienia zamiejscowe będą 
rychło załatwiane. 2157 3—3 


Uwiadomienie. 


Nieomylne i predkie wytepienie 


S ów i Z 
zczurów i myszy 
za o moca c. k. uprzywilejowanej truetzny 
namyszy i szczury, w kształcie świecy. 
Cena ilaszeczki 50 ent. x 
Takowej nie fałszowanej dostać można 
we Lwowie u pp.: Kon -tiutego lskier- 
skiego. Adolfa Berlinera, Zygmau'a 
Rukcra i Pioira Mikolasza: w Tarnowie 
u Józeľa Jana i H. Koyi. 9013 8-46 


ASYGNI 


Prowizor aptekarski, 


poszukuje posady stosownej. Listy franko 
pod adresem: „A. 7.* Nr. 37, ulica Karmeli- 
eka, Kraków. | 2128 (3--3) 


Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI. 


Zasobny. od wielu lat zaszozycany 


SKŁAD ZEGARÓW 


M. HERZA zegarmistrza w Wio- 
dniu. Zwettelhoff, Stefanspłatz Nr. 0. 
poleca w wielkim wyborzowizalkie 
gatunki dobrze zrógu owanych sega 
rów po cenach następujących : 


ndry sróbrne na 4 rubiny . "I 
HARS srebrne na 4 rubiny . od ztr. 19 
Cyl. sr. na 4 rub ze zł brz. x odsk. kip. „ q9 
Cyl. sr. na 4 „lép zat pr. z odsk. klp... ją 
Gyl. sr. na 8 rabinów . . -. = - « s 15 
Cyl. ar. na 8 rubinów z £ kopert" . . - » 15 
Cyl. sr. na 8 rubinów z 2 sopert. La pęka - "j 
Cyl. sr. na 8 rub. obozowe (Armee-Uhren).. sa] 
Cyl. sr. na (3 rub. - - . - - « « * « 16 
Cyl. sr. na 15 rub lepsze . . . -« - - " 1B 
Cyl. s. z dwomkR kopii | kad ma Gianna 
Gyl.s Z mocnemi koprt. - . - - . - + OR 
Cyl. s. angielakie z kryszt. szkiełklom . .. 25 
Cvi s. obozowe Savonette. . « , « « » Aky 
Cyl. s. oboz. Savon. lepste z moo. kopert » z! 
Ròmontoirs w lopsiym RUŁ as | tua 5 = R 

dtto dtto a Savonette 4 1 
uyl. zł. próby 3. Na 8 rub. » « « * s s z 
ET zł próby 3. na 8 rub. ze zł. kapsłą .. 38 
Cyl. zł. dana! > 4 ATS MOLE, | 
Cyt. zł. damrkie lepsze - 3 


Cyl. zl. damskie z emallą i djamentami e 
złotą kapsłą na 8 kam. ., 4q 
Savonetty damskie na A rabinów . . * a an 
Savonetty damskie x emalią lepsze . - .. 4A 
Kotwiczne złote na 13 rublnów . . . « Wila 
Atto na 13 kam. ze złotą kapsią lepsze „. 45 
dtto na 13 » x 2 kopert.. . . . . „ % 
dtto z 2 kop. od ałr. 60. 70, 80. 90. 100 do 120 
dtto damskie R" -. . Od ałr 45 
dtto damskie «x £ kopert. Z PP 
dtto damskie z £ kopert. z kryszt. szkieł. 65. 
Remontoirs z mocnemi kopert. od 120. 150. 180 
Budziki po złs. 3, z zegarem Do ztr. 7. 
Nniwiększy skład zegarów waladło- 


1132 wyeh własnego wyrobn 12—12 
oo B dni do naciągania 4 po złr. 16. 20, 82 
bijące godziny i pół godziny |... ,, a2. 35 

. kwadranse 50. 55. 60 


Regulatory co miesiąc do nskrgo. . . 28. 30. 38 
Za opzkowanie zegarów wahadłowych pobiera 

się I złr. 30 centów. 

RS Naprawki wykonują sig najstaranniej. Zamiej 

soowe zlecsnia xa przesłaniem gotówki lub prze: 

kazem będą najryohlej uskutaczniane. Zagary przyj- 

r ują się także w zamian 


——LL1 


1004825 


PROMLE:S Y 
ma losy kredytowe 
po A złu”. w. a. 
Główna wygrana 200.000 zir. 


Ciagnienie dnia 3. kwietnia 186. 


RPROMESY 
ma losy z roku 1864 


po 2 złu. w. a. 
Glowna wygrana 220.000 zir. 
Ciągnienie dnia 40. kwietnia 1860. 

Te promesy wystawione sa przez dom 
bankowy 


J. C. SOTHEN 


w Wiedniu. 


We Lwowie dostać można u 


Fryderyka Schubutha, 


w rynku. 


Cierpiacym na piersi 
i sachotnikom 


wskaże się środek, który w najwiekszych 
stadjach choroby ulge przyniesie, a w po- 
czątkach słabości znpełnie wyleczy Listy 
franko pod adresem: Wr. Hikisch. poste 
restante Wien. 2142 8—24 


ZAKLAD 
wód mineralnych 


wraz z maszyną do wyrabiania wody sodo- 
wej, przy ulicy Grolębiej Niższej w Krako- 
wie jest każdego czasu do wydzierżawienia. 

Bliższa wadomo-ć u Wgo Romu- 
aida Gostkowskiego przy uliey Bra- 
ckiej Nr. 253/158 Inb w ksierarni wy- 
dawnietwa dzieć katolickich. nnukowych 
i rolniczych Wgo W. Jaworskiego w 
Krakowie. 4122 4—6 


A. NTEIFA SYNOWIE 


` we Lwowie przy ulicy Jezuickiej. 
polecają Szanownej Publiczności świeżo nadeszłe towary 
po cenach aastępujscych: : 


Parasolki . « : od 1 złr. 25 cnt. do 10 złr. 
Kapelusze męzkie . ; aanta w SB s. aA OS 
Buciki męzkie . : . oa Bad mt Ai gy ag AT Dg 
5 irim skie . : s i „30 „ „ 7% 5 
tę dziccinne . 3 — „ 60 4 
Krawatki różnego rodzaju nasa ega n 


39 „ 14 39 33 5 ” 


i proszą o taskawe względy. 2171 (3—6) 


i = i 56 S ><al 
eB. NUT WHA M, 
c. k. najwyżej uprzyw. aparaty do zabezpieczenia 
kominów i do wentylacji, 
zaszezycone na wystawie przemysłowo gospodarczej w llietzing, Mödling, Krems 
i w Linzu, aprobowane przez wysokie c. k. ministerjum wojny. 
Aparaty zabezpieczające kominy (U qfuser-Appa- 


5 Tw 3 rate), które zapobiė- 
gają wylatywaniu iskrom z kominów fabryk parowych i lokomobilów. j 


Nasady na kominy, nie dozwałające wracać się dymu podczas 


najmoeniejszego wiatru. 


> +3 34 to pr dy d > 
Aparaty do wentylacji, Steenla hiettowych młaźnow. pa: 
zów, waporów i dymu z apartamentów kawiarni, szkoły, szpitalu, kasarń i war- 


sztatów. 
p 4 s różnej wielkości, na 20, 30, i 6 
Pompy do wina i PIWA miar na minutę, ARRUnAK WRA 


zatwory nadzwyczajnej konstrukcji do prowetów 
__ poleca 
<H zaizd>Ro DVE urm lx. 
Jngenienr i właściciel przywileju w Wiedniu, Pra- 
ES terstrasse 42. 3 piętro, drzwi 13. 
We Lwowie przyjmują zamówienia pp. Opucilak i Nitach. 
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C. k. wył, uprzywilejowany 
płyn uzdrawiający 


dła koni 
(Restituitions - Fluid) , 


—. Franciszka Jana Kwizdy 


w w [Lorneuburgu. 


Dla wszystkich= krajów = państwa” austrja: 
ckiego, po poprzedniem praktycznem za- 
ha stosowaniu i wypróbowaniu przez wys. 
cony wy acznym przywilejem, nadto wyszezególniony 
tżywany w stajniach Jej Mości królowej angielskiej i Naj, króla 
jak tego dowodzą przesłane wynslazcy z dotyczących urze - 
urzędowe świndectwa, utrzymuje konie pray największem nawet natgien iu 
zdrowiu irzeżkości, zapobiega trętwieniu nóg, i służy w szczególności do AFR 
enienia sił przed i po nadzwyczajnych trudach. 
ve , , Cena jednej flaszki 1 zir. 40 ent. w. a. 
Mniej jak dwie flaszek nie posyła sie. — Za opakowanie płaci sie 30 cnt. w. a. 
y j j , Dostać można: j 

We Zwowie u pp. K. lskierskiego, w apt. P. Mikolascha, A. Berlinera i Z. Rukera 
w Buczaczu U Kodrębskiego i Kerezla, w Przemyślu u W. Gajdeczki i syna, w Brzeżanach U 
A. Margulesa i l, Padenhechta, w Czerniowcach u J. Schnitcha, w Krakowie u M. Jawor- 
niekiego i J. Jahna. w Leżajsku u J. Matesza, w Oswięcimie u St, Dołkowskiego w Radzie- 
phoi R EJ cz w ASK u Schujterai spółki, w Sanoku n J. Jaklicza, w Smol- 
nicy u l. mera, w Tarnopolu n Morawetza, w Tar 7 . Ji Zales: 
koty ` p Morawetza, Tarnowie u J. Jahna, w Zaleszczykach u J, 

Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzy- 

Przestroga. wilejowanemi wyrobami, uprasza się uważać na id, ŻE na fa. 
szkach ze. k. uprzywil. płynem nzdrawiajacym znajduje się na winiecie dokument przy- 
wilejn, medal londyński i firma apteki obwodowej w Korneuburgu, która to firma wyci- 
śnięta jest także w szkle na każdej flaszce. 2012 4—6 


c. k. austr. władze sanitarna, ZASZCZY 
medalem londyńskim z r. 1862, uży 
pruskiego z najlepszym skutkiem, f 
dów masztala:skich 
aż do późnej starości w 


sh 


Filii c. k. uprzywilejowanego austrcjackiego Zakładu kredytowego dla han- 
dlu i przemysłu we Lwowie. 


Filia c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 

9. do 12'/, przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za asygnacjami kasowemi, które procent przynoszą, na imię 

lub na zlecenie (ordre) opicwają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra- 
SA 


EW 


dze i 


Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne sa, I wystawiają się w kategorjach po 


air, 400, zir, 500, zir. 1000. 


Procent wynosi: od asygnacyj płatnych na okaz (Sicht) . o x : 
za dwudniowem wypowiedzeniem 


R A 


a a „ ośmio 


R = + . 5 


Asygnacje kasowe Zakładu centralnego. w Wiedniu, tudzież Zakładów filiainych w Bernie, Peszcie, Pradze 


i Tryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Lwowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni po uczynionem tu zamówieniu i za strąceniem '/, od tysiąca prowizji. 


Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 
Bliższych wiadomości udziela kasa Zasladu. 


Odpowiedzialiy redaktor: Antoni Orzechowski. 
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Druk Kornelą Pillera 


